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Niemcy Zachodnie 
przystąpią do zbrojeń atomowych

Zakończenie debaty w Bundestagu
BONN (PAP)
Wtorkowe obrady Bundesta 

gu nad militaryzacją nuklear­
ną przebiegały w atmosferze 
napięcia.

B. minister spraw wewnątrz 
nych w rządzie Adenauera — 
dr Heinemann, oświadczył, że

zbrojenia atomowe Republiki 
Federalnej są sprzeczne z kon 
stytucją NRF. Wezwał on 
rząd do zaniechania tych pla­
nów.

Przewodniczący Bundestagu 
— Gerstenmaier, poparł plan 
wyposażenia Bundeswehry w 
broń atomową.

Sprawa wydajności pracy 
podstawowym problemem gospodarczym

Debata budżetowa trwa
(PAP)

25 bm., na swym 19 kolejnym posiedzeniu, Sejm 
dal kontynuował dyskusję nad 
dżetu na rok bieżący.

SZÓSTY KOCIOŁ „ŻERANIA"
W Elektrociepłowni „Żerań" włą­

czony został do eksploatacji 6 z ko­
lei, a pierwszy skonstruowany i wy 
konany przez polski przemysł, ko­
cioł o wydajności 230 ton pary na 
godzinę.

KATASTROFA KOLEJOWA 
NA BIAŁOSTOCCZYZNIE

W piątek w godzinach popołud­
niowych na trasie kolejki wąsko­
torowej Łomża — Myszyniec w 
woj. białostockim, zdarzyła się tra 
giczna katastrofa. Pociąg osobowy 
— prowadzohy przez maszynistę — 
Bolesława Zyska, po wyjeździe ze 
stacji Nowogród, wykoleił się, na 
skutek nadmiernej szybkości na 
zakręcie przy moście na rzece 
Narwi. W wyniku katastrofy, dwie 
kobiety poniosły śmierć na miej­
scu, a 30 osób zostało rannych, z 
czego cztery osoby bardzo ciężko.

Podniesienie bandery
na statku „Tczew"

22 bm. odbyło się w Stoczni 
Szczecińskiej podniesienie bande­
ry na nowym rudowęglowcu 
„Tczew", zbudowanym na zamó­
wienie Polskiej Żeglugi Morskiej. 
Nowa jednostka o nośności 3.200 
ton, jest szóstą z kolei, jaką otrzy­
mała w ostatnich miesiącach PZM. 
W ten sposób flota jej urosła do 
38 statków, a tonaż przekroczył 
100 ty's. DWT. Nowy statek opala­
ny jest mazutem.

Pogrzeb
Jana Kalinowskiego

WARSZAWA (PAP) •
Na Cmentarzu Wojskowym w 

Warszawie odbył się 25 bm. po­
grzeb wieloletniego zasłużonego 
działacza Stronnictwa Demokra­
tycznego, członka CK SD, byłego 
prezesa Rady Naczelnej Stronnic­
twa, b. ministra komunikacji i b. 
ministra łączności, wiceprezesa 
Rady do Spraw Techniki przy 
prezesie Rady Ministrów — mgr. 
Inż. Jana Rabanowskiego.

Trumna ze zwłokami Zmarłego 
wystawiona została na widok pu­
bliczny w gmachu Centralnego 
Komitetu SD. Wartę honorową 
przed trumną pełnili członkowie 
władz naczelnych SD, posłowie na 
Sejm z ramienia SD, aktywiści 
Stronnictwa z terenu całego kra­
ju oraz członkowie rządu.

3 ofiary
zawału tetontaego 
w kopalni „Anna"

KATOWICE (PAP)
23 bm. w kopalni „Anna" w rejo­

nie rybnickim wydarzył się tragicz 
ny wypadek. W oddziale XI kopal­
ni na skutek silnego wstrząsu tek- 
tonlcznczo nastąpił zawał, w ■wy­
niku którego zasypanych zostało 
5 górników.

Natychmiast po wypadku podję­
ta została energiczna akcja ratow­
nicza, która doprowadziła do ura­
towania 2 spośród zasypanych gór­
ników. Są to: August Elsner i 
Wiktor Kuźnik.

Życiu ich nie zagraża niebezpie­
czeństwo. Pozostali 3 górnicy: Ed­
ward Ryczman, Stefan Cebula i 
Alojzy Keler znaleźli śmierć pod 
zwałami kamienia.

Zbadaniem przyczyn katastrofy 
żajęla się specjalna komisja Mini­
sterstwa Górnictwa i Energetyki. 
Rodzinami zmarłych górników za­
opiekuje ste Ministerstwo Górnic­
twa i Energetyki.

na- 
projektami planu i bu-

Do najciekawszych w tym 
dniu należało wystąpienie 
posła Edwarda Gierka
(PZPR), który poruszył 
kilka węzłowych proble­
mów naszej gospodarki. Mów­
ca stwierdził, że projekt 
planu i budżetu, jak również 
ostatnie uchwały XI plenum 
KC PZPR, próbują rozwiązać 
szereg ważnych spraw, doty­
czących „żołądka i kieszeni 
obywatela”. Jedną z tych 
spraw jest kwestia funkcjono­
wania naszej organizacji go­
spodarczej oraz zwiększenia i- 
lości wyrobów, stanowiących 
zaopatrzenie rynku.

Dwie są tu drogi. Jedna, to 
maksymalne wykorzystanie po 
tencjału wytwórczego w prze­
myśle i rolnictwie, m. in. 
przez uruchomienie rezerw, 
druga — to kontynuacja wy­
siłku inwestycyjnego w roz­
miarach aktualnych możliwo­
ści ekonomicznych. Ważne 
jest nie tylko, ile się produ­
kuje. ale, jak i za ile? Dlate­
go też podstawowym proble­
mem. jaki stoi przed naszą go 
spodarką do rozwiązania, jest 
sprawa wydajności pracy. Jest 
ona w Polsce niższa niż w in­
nych uprzemysłowionych kra­
jach. Jedną z przyczyn tego 
stanu rzeczy, to — nadmiar 
zatrudnionych. Pos. Gierek cy 
tuje liczne przykłady z górnic 
twa i hutnictwa, wykazujące, 
że zatrudnia się tam obecnie 
więcej proporcjonalnie robot­
ników niż przed wojną.

Mówca stwierdza dalej, że 
likwidacja przerostów zatrud­
nienia nie oznacza, że powsta 
nie u nas problem bezrobocia. 
Zatrudnienie w br. ma wzro­
snąć o 100 tys. osób.

Dwóch mówców zajęło się 
w dniu 25 bm. działalnością 
hutnictwa. Byli to: pos. pos 
Józef Kleszczyński i Zbigniew 
Jakus (obaj z PZPR). Pierw­
szy z nich wskazał na re­
zerwy, jakie istnieją w hut­
nictwie -w zakresie zatrudnie­
nia, dru?i. polemizował z teo­
riami, jakoby należało zaha­
mować rozwój inwestycji w 
hutnictwie.

Trzech mówców zajęło się 
problemami rzemiosła i drob­
nej wytwórczości. Pos. Józef 
Wydra (SD) wypowiedział się 
m. in. za reorganizacja wydzia 
łów handlowych i przemysło­
wych rad narodowych, które 
w obecnej swej strukturze nie 
mogą należycie kierować roz­
wojem rzemiosła i drobnej wy 
twórczości.

Poseł Poznania — Wacław 
KIEŁCZEWSKI (bezp.), mó­
wił o sprawach rzemiosła —- 
zwracając uwagę na fakt, iż 
obecnie podstawowym zagad­
nieniem dla rzemieślników 
jest problem ulg inwestycyj­
nych oraz zaopatrzenia w su­
rowce.

Pos. Klełczewski omówił także 

Min. Kuryluk odleciał 
do ZSRR

W ARSZAW A (PAP)
25 bm. w godzinach popo­

łudniowych, na zaproszenie mi­
nistra kultury ZSRR M. S. Mi- 
chajłowa, odleciał do Moskwy 
minister kultury i sztuki K. 
Kuryluk. Min. Kuryluk weź­
mie udział w zakończeniu kon­
kursu im. Czajkowskiego, w 
otwarciu wystawy Aleksandra 
Orłowskiego oraz w uroczy­
stościach związanych z dekadą 
kultury gruzińskiej. 

szeroko sprawę uczącej się zawo­
du młodzieży, stwierdzając, iż 
konieczne jest przedłużenie okre­
su nauki do minimum 3 lat oraz 
ustalenie przepisów w sprawie sta 
żu i stawek dla młodocianych fa­
chowców. Zaapelował on do zain­
teresowanych resortów o jak naj­
szybsze uregulowanie tego pro­
blemu, co byłoby zgodne z ogól­
nymi postulatami rzemiosła.

Rolę rzemiosła i drobnej wy­
twórczości w aktywizacji te­
renów gospodarczo zacofanych 
omawiał pos. Michał Szulc 
(PZPR). Postulował on opra­
cowanie nowego prawa prze­
mysłowego, dostosowanego do 
aktualnej sytuacji gospodar­
czej

Dwóch posłów poruszyło pro 
bierny przemysłu rolno-spoży w 
czego, a mianowicie: pos. pos. 
Adam Wakuszko (PZPR) oraz 
Zygmunt Załęski (ZSL).

Wiele uwagi w toku wtor­
kowej dyskusji w Sejmie po­
święcono także pracy przemy­
słu chemicznego. Na ten temat 
mówili pos. pos. Stefan Bator­
ski, Stanisław Opałko (PZPR) 
oraz Henryk Milczarek (bezp.)

Oceny pracy poszczególnych 
gałęzi przemysłu lekkiego do­
konali pos. pos. Franciszek 
Pawłowski (ZSL), Władysław 
Krym (PZPR) oraz Jan Brzo­
za (bezp.). Ocenili oni na ogół 
pozytywnie wyniki działalno­
ści tego przemysłu wskazując 
równocześnie, że niektóre jego 
zakłady są już przestarzałe i 
wymagają szybkiej moderni­
zacji.

Wczoraj Sejm kontynuował de­
batę nad budżetem i planem go­
spodarczym.

W maju 
zgromadzenie ogólne 
PAN

WARSZAWA (PAP)
25 bm. odbyło się w Warsza­

wie posiedzenie Prezydium 
Polskiej Akademii Nauk. Roz­
patrzyło ono stan przygotowań 
do Zgromadzenia Ogólnego 
członków PAN oraz sprawę 
wyborów nowych członków 
Akademii.

Ustalono także, iż najbliższe 
zgromadzenie ogólne odbędzie 
się w maju br.

w le jnie i w całym kraju
[Od warszawskiego przedstawiciela Głosu]
ury sejmowego gmachu są 

1’1 grube i mocne. Nie prze­
szkadza to jednak, by siedząc 
na sali obrad w otoczonej ko­
lumnadą loży widzieć cały nasz 
kraj i jego bujne życie. Prze­
wija się ono przez materiały 
poselskie i skupia, jak w so­
czewce — w parlamentarnej 
debacie.

Ciekawe i różnorodne są od­
bierane tutaj widoki. Są one 
ponadto wyraźne i pouczające, 
bo przekazywane bez retuszu, 
a za to z solidnym, fachowym 
komentarzem mówców.

Każdy dzień sejmowej dys­
kusji nad budżetem przynosi 
nowe fotografie życia tętnią­
cego za murami sejmowego 
gmachu. W miastach woj. kie­
leckiego połowa ulic stoi nie­
brukowana. Ale i te, brukowa­
ne ulice nie ułatwiają specjal­
nie życia: w większości są to 
popularne „kocie łby”. W ca­
łym kraju wyprodukuje się w 
roku bieżącym 5,6 miliona ton 
stali. Sama Nowa Huta da 
orzeszło milion ton siali, a po­
nadto milion ton surówki, pół­
tora miliona ton koksu, pół 
m;l:ona ton blachy.

W magazynach fabrycznych 
jest dosyć bawełny. Jakże czę­

50-LECIE WARSZAWSKICH 
TRAMWAJÓW

26 marca 1908 roku ówczesny 
,.Zarząd Tramwajów” urucho­
mił w Warszawie pierwsze e- 
lektrowozy. Kursowały one od 
Mokotowa przez Marszałkow­
ską, Królewską, Krakowskie 
Przedmieście, Miodową do Pla 
cu Krasińskich, budząc po dro­
dze podziw i ciekawość zbiera­
jących się na przystankach 
warszawiaków oraz zawiść do­

rożkarzy.
Na zdjęciu górnym: pierwsze 
elektrowozy na ulicach War­
szawy — Krakowskie Przed­
mieście (obraz olejny St. Sawi- 

czewskiego).
Na zdjęciu dolnym: wraz z 50- 
leciem warszawskich tramwa­
jów wielu pracowników MPK 
obchodzi również złote gody 
swej pracy w komunikacji miej 
sHej. Stanisław .tarczyński i 
Władysław Kozłowski [na zdję 
ciu w otoczeniu młodych kon­
duktorów i motorniczych) na­

leżą do grona jubilatów.
CAF — Fot. Szyperko

sto brakowało jej w ubiegłych 
latach! Ale gorzej jest z wełną 
— tutaj zawarte przez handel 
zagraniczny transakcje są 
mniej korzystne. Nie nasza wi­
na — dostawcy z Australii, 
Afryki Południowej, Argenty­
ny — oferują nie zawsze do­
godne dla nas warunki.

W uprawie lnu stoimy na 
drugim miejscu w Europie. Ale 
jednocześnie sprowadzam’' len 
z zagranicy, za 600 milionów 
zł rocznie.

Załoga huty żelaza w Ostrow­
cu Świętokrzyskim z własnego 
surowca — żużla wielkopieco­
wego — wybudowała duże o- 
siedle mieszkaniowe. W budo­
wie są dalsze obiekty. 800 po­
ciągów po 60 wagonów każdy 
przewoziło w ubiegłym roku 
buraki cukrowe z jednego 
krańca Polski w drugi: z Lu­
blina na Śląsk, z Ziemi Nad­
wiślańskiej i znad Buga do Po­
znańskiego i na Kujawy. Poseł 
Zaleski z Piaseczna mówił: in­
westując w przemysł spożyw­
czy na wschodnich terenach — 
równocześnie inwestujemy nie­
jako w komunikację, bo uwal­
niamy ją od zbędnych przewo­
zów jarzyn, buraków, kartofli,

(Ciąg dalszy na str. 2)

Wielkie zainteresowanie rolników 
sprzedażą ziemi

WARSZAWA (PAP)
Mimo, że nie wydano jeszcze 

odpowiednich zarządzeń wyko­
nawczych do ustawy o sprze­
daży państwowych nierucho­
mości rolnych, zainteresowa­
nie rolników tą sprawą rośnie 
dosłownie z dnia na dzień. Nai 
lepiej świadczy o tym powięk­
szająca się nieustannie liczba 
reflektantów zwracających się 
w tej sprawie do powiatowych 
placówek Banku Rolnego.

W samym tylko wojewódz­
twie bydgoskim, placówki ban 
kowe zarejestrowały już ponad 
1500 zgłaszających się reflek­
tantów. Nie ma tam powiatu, 
w którym nie byłoby przynaj­
mniej kilkudziesięciu rolników 
pragnących nabyć ziemię. Na 
przykład w powiecie Chełmno 
znalazło się już około 450 kan­
dydatów. Chłopi przyjeżdżają 
nawet z dalekiej Lubelszczyz­
ny, dopytując się o możliwości 
nabycia ziemi, cenę, tryb sprze 
dąży i starając się — o ile to 
jest możliwe — kupić ją wraz 
z zagrodą.

Bardzo dużo rolników prag­
nie kupić ziemię również w wo 
jewództwach: poznańskim
łódzkim, warszawskim i in­
nych.

Licznie napływają do oddzia 
łów Banku Rolnego zapytania 
o możliwości zakupienia ziemi 
w województwach zachodnich. 
Z rozmów z tamtejszymi chło­
pami wynika między innymi, 
że wielu — podobnie jak to 
ma miejsce w pozostałych re­
jonach kraju — chciałoby do­
konać zakupu niezwłocznie. 
Nie jest to jednak, w chwili 
obecnej możliwe, gdyż placów­
ki bankowe nie przyjmują na 
razie podań chłopskich. Poza 
tym transakcja kupna-sprze­
daży wymaga sporządzenia od-

Budowa 
wyrzutni rakietowych 
w Danii

KOPENHAGA (FAP;
Według doniesień prasy bu­

dowa amerykańskich wyrzutni 
rakietowych w Danii rozpocz- 
nie się latem bieżącego roku 
Rakiety przybędą z USA w 
roku 1959.

Buecher (FDP) wypowie­
dział się przeciwko zbrojeniom 
atomowym, krytykując ostro 
politykę zagraniczną rządu 
bońskiego.

OLLENHAUER (przywódca so­
cjaldemokratów) polemizował ze 
stanowiskiem większości rządowej 
wobec planu Rapackiego, który 
— jego zdaniem — może się przy­
czynić do złagodzenia napięcia na 
obszarze między Renem a granicą 
ZSRR.

Ollenhauer zakomunikował, iż 
SPD zgłosi w Bundestagu pro­
jekt domagający się przeprowa­
dzenia w Republice Federalnej re 
ferendum, w którym naród nie­
miecki wypowiedziałby się, za czy 
przeciw zbrojeniom atomowym.

Kanclerz ADENAUER oświad­
czył m. in., że zbrojenia atomowe 
są konieczne dla zapewnienia wol 
noścl i bezpieczeństwa narodowi 
niemieckiemu.

Jak podaje PAP, w późnych go 
dżinach wieczornych większość 
rządowa zgłosiła w Bundestagu 
projekt uchwały, zapowiadający 
przystąpienie NRF do zbrojeń a- 
tomowych.

O
W godzinach nocnych we wto­

rek, po czterodniowej burzliwej 
debacie, większość rządowa CDU 
uchwaliła, zgłoszony przez obie 

| partie, projekt rezolucji, przewl- 
Idującej wyposażenie armii zachód 

nloniemieckiej w broń atomową.

powiednich aktów prawnych i 
przeprowadzenia niezbędnych 
prac pomiarowych i gleboznaw 
czych. Dlatego też jak najszyb­
sze wydanie potrzebnych za­
rządzeń wykonawczych do u- 
stawy oraz podjęcie prac po­
miarowych wydaje się rzeczą 
niezwykle pilną.

Według informacji, posiada­
nych przez Bank Rolny, do 
sprzedaży zgłoszono na razie 
około 700 tysięcy ha gruntów.

Dzisiaj dalszy ciąg
I sesji WRN

U nl wl.)
Dziś 27 bm. w gmachu Li­

gi Przyjaciół Żołnierza przy 
ul. Niezłomnych odbędzie się 
II posiedzenie I sesji Woje­
wódzkiej Rady Narodowej. 
W planie referat na temat 
podstawowych kierunków pra 
cy WRN, wybór komisji, uzu­
pełnianie składu Kolegium O- 
rzekającego i komisji do opra­
cowania regulaminu obrad.

Drugi dzień
mistrzostw bokserskich

We wtorek, w drugim dniu mi­
strzostw bokserskich w Łodzi 
walki zakończyły się następujący­
mi wynikami:
WAGA KOGUCIA:

Wiśniewski (Bydgoszcz) przegrał 
z Jagiełło (Koszalin); Szczepański 
(Łódź) pokonał Mielczarka (Wro­
cław).
WAGA LEKKA:

Paździor (Kielce) wypunktował 
Kolasińskiego (Zielona Góra); Zie­
liński (Koszalin) wygrał z Olszew­
skim (Olsztyn).

WAGA LEKKOPOŁSREDNIA:
Synek (Gdańsk) przegrał z J. Ra­

tajem (Opole); Surowy (Zielona 
Góra) wygrał z Sidorukiem (Biały­
stok).
WAGA POŁSREDNIA:

Lewandowski (Bydgoszcz) wygrał 
z Kiesiem (Rzeszów); Żyła (Kielce) 
zwyciężył Michalskiego (Zielona 
Góra).
WAGA ŚREDNIA:

Gliniecki fGdańsk) pokonał Or- 
dzińskiego (Olsztyn).

W walkach popołudniowym zwy? 
ciężyli faworyci. Z poznaniaków w 
w. piórkowej Przybylski przegrał 
swa walkę z Binkem (Rzeszów), w 
średniej Wasilewski (P-ń) zwycię­
żył Małka (Z. Góra).



DANIA WYCOFUJE 
SWE WOJSKA Z NIEMIEC

Rząd duński postanowił wycofać 
z terytorium Niemiec Zachodnich 
znajdujący się w małej miejsco­
wości Itzchoe oddział żołnierzy. W 
miasteczku odbyła się we wtorek 
defilada pożegnalna, po której 
1.500 Duńczyków odjechało do oj­
czyzny.

INDONEZJA OSKARŻA 
i CZANGKAISZE 3WCÓW

Rząd indonezyjski zamierza pod­
jąć kroki przeciw władzom czang- 
kaiszekowskim na Taiwanie zarzu­
cając im, że udzielały pomocy re­
beliantom na Sumatrze sprzeda­
jąc im broń.

ZMARŁ PAUL RIVET
W Paryżu zmarł w wieku 82 lat 

profesor Paul Rivet, wybitny etno­
graf francuski i założyciel słynne­
go paryskiego Muzeum Człowieka. 
Był on również pełnym energii 
działaczem postępowym.

INCYDENTY NA GRANICACH 
IZRAELA

W czasie wymiany strzałów mię­
dzy patrolami wojsk Izraela i Jor­
danii w pobliżu Beersheby zabity 
został oficer izraelski. W drugim 
Incydencie, do którego doszło na 
granicy syryjskiej, w pobliżu je­
ziora Houle, obyło się bez ofiar w 
ludziach.

SAMOBÓJSTWA
CAŁYCH RODZIN W JAPONII
Prasa i radio japońskie donoszą, 

że w kraju wzrasta liczba samo­
bójstw całych rodzin. Przyczyną 
tego stanu rzeczy są przeważnie 
trudności materialne. W ciągu pier 
wszych dwóch miesięcy br. w Ja­
ponii zanotowano 164 samobójstwa 
całych rodzin.

POTĘŻNE WYBUCHY 
NA SŁOŃCU

Obserwatoria astronomiczne za 
notowały w niedzielę największe 
od 10 lat wybuchy na Słońcu. We 
dług obliczeń astronomów rozrze­
dzone masy Słońca tryskały na wy 
sokość 150.000 km ponad jego po­
wierzchnię. Opisane wyżej zjawi­
ska spowodowały poważne zakłó­
cenia w odbiorze radiowym.

KONSEKRACJA BAZYLIKI 
W LOURDES

Trzydziestu arcybiskupów’ i bi­
skupów oraz około 40 tysięcy wier­
nych wzięło w poniedziałek udział 
w ceremoniach konsekracji bazy­
liki w Lourdes.
BANKIERZY HITLERA W AKCJI

Bankier hitlerowski, Schacht — 
znany, jako „czarodziej finanso­
wy III Rzeszy”, oraz b. hitlerow­
ski minister gospodarki FUNK — 
który, jako zbrodniarz wojenny, 
do maja ub. roku przebywał w 
więzieniu w Spandau, zamierzają 
utworzyć bank w Maroku. Ponad­
to Schacht miał otrzymać misję 
zreorganizowania marokańskiego 
banku państwowego.

W stolicy Bawarii — Mona­
chium strajkowali robotnicy 
komunalni, żądając podwyżki 
płac. Ulica stała pod znakiem 
pieszych i rowerzystów. Nie wi 
dać było na niej tramwaju i 

omnibusów.
Na zdjęciu: w głębi — nieru­

chome tramwaje.
Fot. — CAF

Przygotowania
do VII Festiwalu Młodzieży

SZTOKHOLM (PAP)
W Sztokholmie obraduje między 

narodowa konferencja w sprawie 
przygotowań do VII Światowego 
Festiwalu Młodzieży i Studentów. 
W konferencji biorą udział przed­
stawiciele 50 krajów.

Nie wiadomo jeszcze, gdzie odbę 
dzie się Festiwal. Pod uwagę bie- 
rze się: Wiedeń, Pragę, a nawet 
K o lom bo.

Wyroki śmierci 
na oficerów francuskich 
w są Izie marokańskim

PARYŻ (PAP)
* Po raz pierwszy w historii sąd 
marokański skazał na karę śmier­
ci dwóch oficerów francuskich — 
płk. Huberta i majora Vallache. 
Wyrok wydany został zaocznie. Na 
skazanvch ciążył zarzut dopuszczę 
nia się szeregu okrucieństw wobec 
ludności marokańskiej w latach 
1955—1935. zasiadający na ławie 
oskarżonych, jedyny obecny w 
tym procesie — Marokańczyk Riffi 
— również skazany został na karę 
śmierci za udzielanie obu oficerom 
informacji szpiegowskich o maro­
kańskiej armii wyzwoleńczej.

Jesteśmy przeciwnikami
pogłębiania podziału Europy

minister Rapacki — że poważ 
ny powód do zaniepokojenia 
ma również społeczeństwo 
NRF. Uzbrojenie Bundesweh­
ry w broń atomową, zaciąży­
łoby bowiem nad bezpieczeń­
stwem także samej NRF.

Wywiad min. A. Rapackiego dla tygodnika 
zachodnioniemieckiego — „Der Spiegel“

BONN (PAP)
Zachodnioniemiecki tygodnik „Der Spiegel” zamieścił 

24 marca br. odpowiedzi ministra Rapackiego na szereg 
pytań, postawionych przez redakcję tego tygodnika, do­
tyczących różnych aspektów polskie j propozycji utworze­
nia strefy bezatomowej w Europie Środkowej.

W pierwszej połowie 
kwietnia 
sputnik nr 2 
zakończy swój żywot

MOSKWA (PAP)
Analiza pierwszych rapor­

tów radzieckich stacji obser­
wacyjnych i obliczenia na­
szych uczonych — oświadczy­
ła korespondentowi PAP, Ałła 
Masiewicz — z-ca przewodni­
czącego Rady Astronomicznej 
przy Akademii Nauk ZSRR — 
wskazywałyby że sputnik nr 
2 zakończy swój żywot w 
kwietniu br. Obecnie wiado­
mo już, iż nastąpi to w dniach 
od 5 do 15 kwietnia. Za kilka 
dni będziemy mogli ustalić 
bardzo dokładnie termin i 
miejsce wejścia sputnika w 
gęste warstwy atmosfery.

A. Masiewicz oświadczyła 
również, że sputnik nr 2 naj­
prawdopodobniej nie spłonie 
całkowicie, szczątki jego po­
dobnie jak resztki sputnika 
nr 1 oraz rakiety nośnej spad- 
ną na ziemię.

Na pytanie: co dały obser­
wacje lotu sputnika nr 2 A. 
Masiewicz odpowiedziała: m 
in. bardzo cenne spostrzeżenia 
i wniosek, iż wyższe warstwy 
atmosfery są gęstsze niż do- 
tycbczas przypuszczano.

Bruksela, w marcu

Trochę przypominają się domowe porząd­
ki przedświąteczne. Wszystko się czy­

ści, szoruje, glansuje — między poprzesta­
wianymi, nagle obcymi meblami, trudno 
znaleźć spokojny kąt. Potem, gdy wszelkie 
przygotowania są skończone, nie ma czasu 
cieszyć się rezultatami — kroki gości sły­
chać już na schodach...

Bruksela — dobra gospodyni 1958 roku — 
jest w największym ferworze sprzątania, in­
westycje związane z organizacją światowej 
wystawy są już ukończone. W mieście — są 
to przede wszystkim podziemne tunele w 
centralnych dzielnicach, które umożliwią 
swobodny przepływ tysięcy samochodów, 
autokarów, motocykli, zwożących do Bru­
kseli turystów z całego świata. Według ofi­
cjalnych przewidywań w ciągu sześciu mie­
sięcy wystawy ma Się tu przewinąć co naj­
mniej 35 milionów zwiedzających. Bagatela, 
jeśli uwzględnić, że cała Belgia liczy około 
9 milionów mieszkańców, a Bruksela nieco 
ponad milion! Na ogół wąsk'e i spadziste 
ulice Brukseli, zatarasowane w dodatku par­
kującymi po obu stronach samochodami w 
normalnych warunkach nie odpowiadają już 
potrzebom zmotoryzowanej komunikacji. 
Tunele odciążające ruch na głównych uli­
cach, powitane zostały z zadowoleniem 
przez tutejszych automohilistów, jako trwa­
ła pamiątka z wystawy.

Porządki przedwystawowe są gruntowne. 
Maluje się 1 odświeża stare pałacyki, po­
rządkuje jezdnie.

Rusztowań, dobrze znanych każdemu war­
szawiakowi, jest tu zresztą pełno, zwłaszcza 
w gęsto zabudowanych dzielnicach. Inży­
nier K., mój brukselski przewodnik, wyjaś­

Minister Rapacki oświad­
czył, że rząd PRL, wysuwając 
swoją propozycję, kierował się 
przede wszystkim interesem 
narodowym Polski, która pra 
gnie odprężenia, rozbrojenia i 
rozwoju konstruktywnej współ 
pracy międzynarodowej. Pol­
ska nie chce pogłębienia się 
podziału Europy na przeciw­
stawne bloki i wzrostu nie­
bezpieczeństwa konfliktów. 
Pragnie ona również ułożyć 
stosunki polsko-niemieckie na 
zasadzie pokojowego współży 
cia i dobrej współpracy.

Minister Rapacki wyraził 
przekonanie, że utworzenie 
strefy bezatomowej w Euro­
pie Środkowej zgodne jest z 
interesami innych narodów, w 
tym również i nie na ostat­
nim miejscu — narodu nie­
mieckiego.

Na pytanie, w jakim stop­
niu realizacja polskiej propo­
zycji ułatwiłaby zjednoczenie 
Niemiec, minister Rapacki 
stwierdził, że urzeczywistnie­
nie naszego planu przyczyni­
łoby się do zjednoczenia Nie­
miec w takim stopniu, w ja­
kim przyczyniłoby się ono do 
odprężenia w Europie.

Ustosunkowując się do za­
strzeżeń wysuwanych pod 
adresem planu, minister Ra­
packi powiedział, że konieczne 
jest co najmniej minimum 
zaufania, które — pozwoli na 
realistyczne podejście do sto­
jących przed nami zagadnień 
międzynarodowych.

Przeciwieństwem tych zało­
żeń jest perspektywa uzbroje­
nia atomowego Bundeswehry.

My, Polacy, mamy szczegól­
ne prawo, by wyrazić z tego 
powodu najgłębsze zaniepoko­
jenie i sprzeciw.

Nie wątpię — oświadczył

Pożegnanie oddziałów 
radzieckich w NRO

BFRI.1N (PAP}
Na wielkim wiecu przyjaźni 

niemiecko-radzieckiej, który 
odbył się w poniedziałek w 
Templin, ludność miasta ser­
decznie żegnała opuszczają­
cych NRD żołnierzy jednostki 
radzieckiej, która tam stacjo­
nowała. Na wiec przybyli chło­
pi z okolicznych wsi. Wielu ze 
branych wręczyło żołnierzom 
radzieckim upominki i kwia­
ty.

Bruksela czeka na turystów
nia mi, że ożywiony ruch w budownictwie 
nie ma nic wspólnego z usuwaniem znisz­
czeń wojennych, które tu zresztą były nie­
wielkie, ani też nie jest dyktowane krytycz­
ną sytuacją mieszkaniowy 1 po drodze wska­
zuje mi widniejące na wielu domach kartki 
z napisem: „Mieszkanie do wynajęcia”. Po 
prostu miasto, a zwłaszcza centrum, moder­
nizuje się. W ciągu ostatnich 10 lat w Belgii 
wybudowano więcej domów niż w całym 
50-leciu XX wieku. Belgowie mogą pozwolić 
sobie na to, aby uniknąć podwójnych kosz­
tów adaptowania dziś starych domów dla 
biur, przedsiębiorstw, instytucji itp., po to, 
by w niezbyt dalekiej przyszłości budować 
nowe gmachy na ich miejsce. Pietyzm obo­
wiązuje wobec wspaniałego odpowiednika 
naszego Starego Miasta, słynnego Grande- 
Place. czy poszczególnych zabytkowych bu­
dynków. Natomiast wobec typowych dla 
Brukseli wąskich 3-okiennych kamienic, bu­
dowanych przez zamożnych mieszczan na 
przełomie XIX 1 XX wieku, nie zachowuje 
się żadnego respektu, mimo ich doskonałego 
stanu. Burzy się całe ulice, całe place 1 na 
oswobodzonym w ten sposób miejscu wzno­
si się wielkie współczesne, żelazo-betonowe 
konstrukcje.

Stąd — choć może brzmi to na ogół para­
doksalnie — Bruksela sprawia bardziej no­
woczesne wrażenie niż Paryż, gdzie nowe 
budynki wyrastają prawie wyłącznie na pe­
ryferiach.

Drugim ciekawym zjawiskiem w urbani­
styce Brukseli jest nawrót do budowy pa­
saży, tzw. „galeries”, skupiających na nie­
wielkiej przestrzeni rozmaite sklepy. W ten 
kompromisowy sposób godzi się nowoczesną 
koncepcję wielkiego domu towarowego z za­

„Der Spiegel”, który od dłuż­
szego czasu ubiegał się □ wy­
wiad z ministrem Rapackim, u- 
mieścił w tym samym numerze 
komentarz, rojący się od fał­
szów i insynuacji na temat pol­
skiej polityki zagranicznej. Te­
go rodzaju metoda zastosowana 
przez redakcję „Der Spiegel” 
obliczona jest wyraźnie na 
wprowadzenie w błąd czytelni­
ków i jest smutnym dowodem, 
jak wpływowe są w NRF siły, 
które odnoszą się wrogo do idei 
porozumienia i odprężenia, a 
które aktywizują się szczególnie 
w obecnym momencie, decydu­
jącym o kierunku dalszego roz­
woju Niemiec Zachodnich.

Najwyższy już czas 
ustalić skład i termin konferencji W-Z
Odpowiedź radziecka na memorandum rządu USA

MOSKWA (PAP)
Prasa radziecka opubliko­

wała we wtorek treść odpo­
wiedzi rządu ZSRR na aide 
memoire rządu 
6 marca br.

W odpowiedzi 
dziecki ponawia

USA z dnia

tej rząd ra- 
swe dotych-

czasowe propozycje w sprawie

Państwa skandynawskie 
za przełamaniem 
impasu rozbrojeniowego 

SZTOKHOLM (PAP) 
W Sztokholmie odbyła się

18 i 19 bm. konferencja mini­
strów spraw zagranicznych i 
ministrów handlu krajów pół-

Danii, Norwegii,nocnych
Szwecji, Islandii, i Finlandii 
— poświęcona omówieniu naj­
ważniejszych problemów inte­
resujących te kraje ze szcze­
gólnym uwzględnieniem spra­
wy rozbrojenia.

Komunikat końcowy głosi, 
że postanowiono kontynuować 
wysiłki w celu przełamania 
impasu rozbrojeniowego w 
ONZ i popierać wszelkie kroki 
zmierzające do osiągnięcia 
konkretnych rezultatów.

Obecnie — czytamy w komuni­
kacie — można z powodzeniem 
podjąć sprawę zaprzestania, pod 
odpowiednią kontrolą prób 7 bro­
nią jądrową. Wraz z tym porozu­
mieniem należy uzgodnić podję­
cie rokowań o zaprzestanie pro­
dukcji jądrowej dla celów mili­
tarnych i produkcji broni kon­
wencjonalnej. Należy dokona' 
próby potraktowania etapami I 
sprawy regionalnego zmniejszenia 
zbrojeń w Europie w oparciu o I 
wysunięte projekty.

W dniu 23 bm. w godzinach 
wieczornych przybył do Mo­
skwy sekretarz generalny ONZ 
— Dag Hammarskjoeld. Na 
lotnisku Wnukowo powitał go 
pierwszy zastępca ministra 
spraw zagraniczych ZSRR — 

W. Kużniecow.
Na zdjęciu: Dag Hammar­
skjoeld (z lewej) i W. Kuźnie- 

cow.
CAF — Telefoto

Rozmowy 
Hammarskjoelda 
z przywódcami 
ZSRR

MOSKWA (PAP)
Sekretarz generalny ONZ — 

Dag Hammarskjoeld, spotkał

konferencji ministrów spraw 
zagranicznych i konferencji na 
najwyższym szczeblu oraz 
przypomina o tym, iż najwyż­
szy czas ustalić skład, termin 
i miejsce konferencji.

Związek radziecki proponuje 
ponownie, aby konferencja na 
szczycie skoncentrowała się je­
dynie na tych zagadnieniach, 
których rozwiązanie stanowiło­
by początek uzdrowienia sy­
tuacji międzynarodowej.

Związek Radziecki sprzeci­
wia się rozpatrywaniu podczas 
konferencji szefów rządów 
sprawy zjednoczenia Niemiec i 
problemu krajów Europy 
Wschodniej. Zagadnienie zjed­
noczenia Niemiec — stwierdza 
odpowiedź Związku Radziec­
kiego — nie może być tematem 
konferencji na najwyższym 
szczeblu. Sprawa ta należy 
wyłącznie do kompetencji obu 
państw niemieckich.

Manifest 
lobourzystów 
w sprawie bomby „H“

LONDYN (PAP)
Komitet obrony narodowej par­

lamentarnej grupy labourzystów 
zatwierdził manifest w sprawie 

Manifest domaga się,bomby
aby W. Brytania jednostronnie i 
niezwłocznie zawiesiła na okre­
ślony czas doświadczenia z bronią 
nuklearną, położenia kresu prze­
lotu nad W. Brytanią bombowców 
z bombami wodorowymi na pokła­
dzie oraz odroczenia instalacji 
wyrzutni rakietowych, aż do od­
bycia się konferencji na najwyż­
szym szczeblu. 

chodnioeuropejskim indywidualizmem bro­
niącym praw do życia drobnego kapitału! 
Teraz właśnie wykańcza się pośpiesznie no­
wą, ślicznie wykładaną pastelową kamienną 
mozaiką nową „galerię”, zakończoną rotun­
dą, wokół której na piętrze ulokowane będą 
kawiarnie, bary itp.

Przygotowania do wystawy wtargnęły tak­
że i do domów prywatnych. Rozlokowanie 
i zakwaterowanie przybyszów, których licz­
bę w okresie największego nasilenia ruchu 
turystycznego przewiduje się na 600—700 tys. 
dziennie — to problem, którego rozwiąza­
niem zajmuje się specjalna instytucja „Lo- 
gexpo”. Oprócz hoteli różjnych kategorii „Ło- 
gexpo” będzie dysponował pokojami w mie­
szkaniach prywatnych.

Z centrum miasta przenieśmy się na przed­
mieścia. Wystawa jest obecna i tutaj. Na 
przyjęcie gości oczekują dwa nowoczesne 
kompleksy modeli. Motelexpo, to duma or­
ganizatorów wystawy, całe miasteczko z re­
stauracjami, sklepami, 2.500 dwuosobowych 
pokoi i parkingiem na... 1.500 samochodów. 
Linia lotnicza „Sabeńa” uruchońrlła na czas 
wystawy biuro wynajmu samóchodów, do­
wolnej marki, z szoferem lub bez. Można 
wybierać!
/Przewidziano chyba wszystko, czego tylko 

■mogą potrzebować różnojęzyczni turyści w 
wieku od 1 do 100 lat, zarówno ci szastający 
dolarami, jak 1 ci liczący skrupulatnie nie­
wielkie zasoby franków, marek czy koron. 
Olbrzymi aparat organizacyjny wystawy 
funkcjonuje na pełnych obrotach. Jeszcze 
trochę ostatnich porządków, jeszcze kwiet­
niki oczekują na ciepło i słońce i piękna 
gospodyni — stolica Belgii, otworzy szeroko 
drzwi na powitanie gości...

Janina PAWLIK1EWICZ

się we wtorek ponownie z przy 
wódcami Związku Radzieckie 
go w celu dalszego przedysku­
towania aktualnych proble­
mów światowych. W poniedzia 
łek, sekretarz generalny ONZ 
odbył półtoragodzinną rozmo­
wę z pierwszym sekretarzem 
KC KPZR — Chruszczowem. 
Hammarskjoeld odmówił u- 
dzielenia bliższych szczegółów 
na temat treści rozmowy. Po 
zakończeniu swej wizyty w 
Moskwie, która ma potrwać 4 
dni, Hammarskjoeld uda się 
do Londynu, gdzie oczekiwany 
jest w najbliższą niedzielę.

H Sejmie 
i w całym kraju

(Dokończenie ze strony t) 
owoców — z rejonów surowco­
wych do odległych wytwórni i 
fabryk.

Przemysł nasz nie zna jesz­
cze sposobu wytwarzania włó­
kien syntetycznych podobnych 
do wełny, o wysokiej jakości. 
W planie była „odfajkowana” 
produkcja włókna o dziwacz­
nej nazwie „phrix” — nie mną- 
cego się, przeznaczonego na 
mundurki szkolne. Jeden mun­
durek miał kosztować 300 zło­
tych. Tymczasem — fabryka 
nie dostała surowca i produk­
cja, jak na razie — upadła.

Rośnie stos fotografii, prze­
suwa się taśma filmu z życia 
naszego kraju. Jednocześnie 
rosną teczki urzędowych pa­
pierów, a w nich — życie ujęte 
w formę wskaźników i liczb. 
Posłowie wnoszą do nich ko­
rekty: dotychczas 300 posel­
skich poprawek zasiliło mate­
riał budżetowy.

Ciekawe są komentarze sej­
mowych mówców — najczęś­
ciej bogate w argumenty, roz­
ważne, a jednocześnie wszech- 

•stronne — nie ograniczają się 
do terenu reprezentowanego 
przez posła. Pos. Kieszczyński, 
wybrany w Zawierciu — mówi 
także o Ziemi Kieleckiej, poseł 
Kiełczewski z Poznania — o 
Śląsku i Warszawie, poseł Ja- 
kuszko z Myśliborza — o Gnie­
źnie i Kujawach.

— Zaleca się — mówi poseł 
Kiełczewski — aby obroty rze­
miosła i drobnego przemysłu 
prywatnego z tytułu dostaw, 
robót i usług na rzecz gospo­
darki uspołecznionej, począw­
szy od 1958 roku, ulegały 
stopniowemu ograniczeniu. 
Stwierdzam w związku z tym, 
że już dziś na skutek we­
wnętrznych zarządzeń resorto­
wych warsztaty rzemieślnicze 
branży metalowej, budowlanej 
i drzewnej stoją bez robót. Ta­
kie przynajmniej posiadam 
wiadomości z Warszawy, Po­
znania i ze Śląska... Nie mogę 
pogodzić się z tym, aby rze­
miosło miało być wyelimino­
wane z kooperacji z przemy­
słem, bo to odbija się i na sa­
mym przemyśle i na rzemiośle.

Poseł Kiełczewski reprezen­
tuje Poznań. Ale w swojej ar­
gumentacji, znów, jak inni — 
wychodzi daleko poza lokalne, 
nn-7nańskie 
interesów 
kraju.

Dyskusja 

podwórko — broni 
rzemiosła w całym

budżetowa — na
półmetku. Jutro dalszy jej ciąg.

Karol RZEMIENIECKI



Tysiąc lat! Tysiąc lat!
rV ysiąc lat — wobec milionów 
A lat, podczas których kształ 
towało się życie na naszej pla­
necie, to niewiele... Nauczyliś­
my się przecież w końcu tego 
tysiąclecia operować astrono­
micznymi cyframi. Ale tysiąc 
lat w życiu narodu, tysiąc lat 
państwowości... Wyobraźmy so 
bie, ile pokoleń w ciągu tych 
dziesięciu stuleci — bronią i 
pługiem, przy warsztacie i w 
pracowniach uczonycii — wy­
walczało samodzielny byt dla 
naszego narodu.

W latach 1960—1966 odbędą 
się w kraju — i poza jego'gra­
nicami — uroczyste Obchody 
Tysiąclecia Państwa Polskiego. 
Millennium połączy prace na­
szych historyków, badaczy kul 
tury, językoznawców, prawni­
ków we wspólnym wysiłku 
nad wyświetleniem tego, co się 
działo przed tysiącem lat na 
obszarach nad Wartą, Odrą, 
Górną Wisłą, nad Bałtykiem.

Przed ogłoszeniem uchwały 
sejmowej o Millennium obra­
dował w Poznaniu walny zjazd 
Polskiego Towarzystwa Ar­
cheologicznego. Tematyka zjaz 
du poświęcona była oczywiście 
Millennium. Ponad 2000 człon­
ków Towarzystwa zwróciło o- 
becnie uwagę na badania po­
święcone ustaleniu okoliczno­
ści towarzyszących powstawa­
niu naszego życia państwowe­
go, warunkom, w jakich się 
kształtowało, dobrom kultu­
ralnym i materialnym, który­
mi rozporządzali nasi przod­
kowie sprzed tysiąca lat.

Już od dawna wybitni nasi 
historycy, archeologowie, języ­
koznawcy starali się sprawdzić 
różne koncepcje genezy nasze-

ło prof. Tymienieckiego „Zie­
mie polskie w starożytności”, 
które obaliło teorię niemiecką, 
przesuwającą kolebkę Słowian 
dalej na wschód.

Proces scalania ziem pol­
skich trwał dość długo. Ale 
właśnie lata 960—966 były o- 
kresem, w którym państwo 
Polan, obejmujące zwierzchnie 
two nad sąsiednimi ziemiami, 
stało się ośrodkiem łączącym 
wszystkie ziemie przez plemio
na polskie

Z okazji 
się szereg 
publikacji,

zamieszkane.
Millennium ukaże 
prac naukowych, 

rozpraw, przygoto-
wanych przez polskich archeo­
logów z różnych ośrodków na­
ukowych. Ostatnie lata przy­
niosły w tej dziedzinie szcze­
gólnie bogaty plon.

Kierownictwo Badań nad 
Początkami Państwa Polskie­
go, czynne od 1949 roku, uru­
chomiło liczne placówki nau­
kowe oraz zorganizowało kil­
kadziesiąt konferencji, celem 
ustalenia metodyki badań. Pra 
ce te kontynuowały Instytut 
Historii i Instytut Historii Kul 
tury Materialnej PAN.

Trudno byłoby wyliczyć 
wszystkie osiągnięcia naszych 
archeologów, nawet z tych o- 
statnich lat. Sensacyjne wyni­
ki dało Opole, cenne zabytki 
znaleziono w Gdańsku, odkry­
to grobowiec Mieszka I w Po­
znaniu, ślady osady z IX wie­
ku w Biskupinie. Już nie tylko 
znany na całym świecie Bi­
skupin, ale wykopaliska Po­
znania, Hrubieszowa, nadbu- 
żańskie Horodyszcze, szereg 
miejscowości Pomorza udo­
stępniły nam swe zabytki ar­
cheologiczne. O pracach tych

wstania Polski jako państwa, 
ale i związane z tym tworze­
nie się organizmów państwo­
wych na Rusi, w Czechach i 
innych krajach słowiańskich.

„Obchody Tysiąclecia przy- 
ponjną nam chlubne dzieje bu­
dowy i rozwoju państwa pierw­
szych Piastów, ukażą dziedzic­
two twórczej myśli politycznej, 
która w ciągu dziesięciu wie­
ków była czynnikiem umac­
niającym wspólnotę narodu...” 
— głosi uchwala Sejmu. Staje- 
my teraz wobec naszej prze­
szłości, która pozostawiła nam 
stare tradycje, obyczaje, cenne 
zabyfń kultury. Historia mó­
wi o tym, że już przed tysią­
cem lat zapuściliśmy mocno 
korzenie w naszą ziemię. Toteż 
do Obchodów Tysiąclecia przy 
gotowują się nie tylko uczeni, 
ale cały naród — to znaczy my 
wszyscy, którzy dziedziczymy 
tradycje tej chlubnej tysiąclet­
niej przeszłości. Życzyć sobie 
mamy przecież z tej okazji już 
nie staropolskich „stu” , ale 
drugiego tysiąca chlubnych 
lat.

W. KOR.

go państwa od Lelewela
począwszy, poprzez prace u- 
czonych warszawskich i kra­
kowskich — aż do naszych cza 
sów, gdy tacy wybitni history­
cy, jak: Tymieniecki, Łowmiań 
ski, Giejsztor oraz archeolodzy 
z Kostrzewskim na czele, za­
jęli się początkami naszych hi­
storycznych dziejów. Ostatnie 
lata przyniosły wybitny doro­
bek w tej dziedzinie, dorobek 
osiągnięty dzięki rozszerzeniu 
tematyki badań na takie za­
sadnicze sprawy, jak na przy-

dowiemy się z licznych 
kacji naukowych, które 
się podczas Millennium.

A oto wiadomości „z

publi- 
ukażą

ostat-

kład zmiany na 
wytwórczych —

odcinku sił 
oraz dzięki

niej chwili”. Wielkich odkryć 
spodziewają się uczeni, rozpo­
czynający badania Pomorza, 
między innymi w Słupsku. Czy 
wiecie, skąd się wzięła nazwa 
tego miasta? Od słupów, które 
miał tu wbijać Chrobry, utrwa 
lając granice państwa nad Bał 
tykiem. Na poszukiwania śla­
dów tych słupów w rejonie 
Słupska wyrusza ekipa łódz­
kich archeologów pod kierow­
nictwem prof. Jażdżewskiego.

rozwojowi badań archeologicz 
nych. Między innymi badania 
tego okresu podsumowało dzie

A Łęczyca? Przecież 
się sprawdzi hipoteza, 
X wieku istniało tu już 
two benedyktyńskie na

jeżeli 
że w
opac- 
miej-

Śmierć
znanego socjologa polskiego
w USA

Jak informuję „Express 
Wieczorny”, w dniu 23 bm. 
W godzinach wieczornych 
zmarł w Illinois (USA) prof. 
Florian Znaniecki, światowej 
sławy socjolog polski, który 
od lat zamieszkiwał w Urban 
w Stanach Zjednoczonych.

Prof. Znaniecki, który w 
okresie międzywojennym był 
profesorem Uniwersytetu Po­
znańskiego i wychował wielu 
■socjologów polskich, zaliczany 
był do grona najwybitniej­
szych teoretyków socjologii. 
Zdaniem amerykańskich uczo­
nych. jego praca, o chłopach 
polskich pt. „The Polish Pea- 
sant” należy do nielicznych 
dzieł klasycznych socjologii
w Ameryce. (V)

„18 wieków m. Kalisza"
Zespół polskich naukowców’ pod 

redakcją profesora Uniwersytetu 
Warszawskiego doktora Geysztora 
przygotowuje obszerną monogra­
fię miasta Kalisza pod tytułem 
„18 wieków Kalisza". Monografia 
ukaże się w roku 1960.

Prezydium Miejskiej Rady Naro 
dowej w Kaliszu przekazało do­
tychczas na pokrycie kosztów wy 
dania monografii zaliczkowo dota­
cję w wysokości 200 tysięcy zło­
tych. (t)

10O-tysiączny motocykl 
w WFM

Wczoraj o godz. 10 z taśmy mon 
tażowej Warszawskiej Fabryki 
Motocykli zszedł 100-tysięczny mo­
tocykl wyprodukowany w tych za 
kładach. Znana w całej Polsce 
WFM rozpoczęła produkcję w 1953 
r. od motocykli MO-4 — SHL.

Warto również zaznaczyć, że w 
najbliższym czasie WFM rozpocz- 
Bie produkcję skuterów. (PAT?

NA TERENIE BYŁEGO OBOZU HITLEROWSKIEGO 
' W ŻAGANIU

W okolicach Zagania, w województwie zielonogórskim, 
w okresie II wojny światowej znajdował się duży obóz 

dla jeńców wojennych.
Niedawno natrafiono w tych okolicach na olbrzymie 
cmentarzysko wspólnych mogił około 20 tysięcy jeńców, 
którzy zginęli w tym obozie. Według dotychczasowych 
danych wśród jeńców byli Francuzi, Włosi, Belgowie, 
Anglicy, Grecy, żołnierze radzieccy, jugosłowiańscy, po­

wstańcy warszawscy.
Na zdjęciu: takich wspólnych mogił jest w Żaganiu 
osiemnaście. W każdej spoczywa około 1000 zamordowa­

nych.
CAF — Fot. Moździerz

Dzieje dwóch narodów pisane inaczej
Chyba niezadługo upadnie 

jeszcze jedna „legenda” o wro 
gim stosunku Prus do pań­
stwa polskiego i Polaków. Le­
gendy fałszujące historię i znie 
kształcające rzeczywistość trze 
ba oczywiście obalać. Gorzej 
jednak, jeśli takiego zadania 
podjął się zachodnioniemiecki 
miesięcznik „DER EUROPA- 
ISCHE OSTEN”.

W jego tegorocznym marco­
wym numerze znajdujemy ob 
szerny artykuł Waltera Górli- 
tza na temat „polityki Prus w

scu słynnego tumu — rzuci to 
wiele światła na dawne spra­
wy, nad którymi głowią się 
obecnie badacze naszych dzie­
jów. W Łęczycy prowadzą ba­
dania również uczeni łódzcy, 
już wkrótce ukaże się publi­
kacja o wynikach tych badań. 
Jak twierdzą, opactwo to mu- 
siało istnieć już za czasów 
Chrobrego i dopiero około 1140 
roku na jego murach zaczęto 
wznosić kolegiatę.

A co się dzieje w „centrali” 
naszej archeologii — w Pozna­
niu? Miejscowy zespól archeo­
logów przeprowadz.il ostatnio 
szereg ciekawych badań. Mię­
dzy innymi w Międzyrzeczu, w 
rejonie Zielonej Góry, znale­
ziono niezwykle cenne zabytki, 
świadczące o polskości Ziemi 
Lubuskiej. Archeolodzy natra­
fili tu na pozostałości grodu 
piastowskiego z X wieku, a 
znalezione w nim przedmioty 
niczym nie różnią się od tych, 
których używali przed tysią­
cem lat nasi przodkowie w 
Polsce Centralnej.

Nie można tu wyliczyć 
wszystkich prac archeologicz­
nych i wszystkich znalezisk. 
A przecież rozwiną się one je­
szcze bardziej w okresie Mil­
lennium. Jest to niezwykle 
wartościowa podbudowa dla 
wielkiego dzieła, które ma o- 
becnie specjalną wymowę 
Uzbrojeni w dokumenty histo­
ryczne, tym mocniej głosić bę­
dziemy nasze prawa do na­
szych odwiecznych ziem, na 
których odnajdujemy obecnie 
ślady życia i pracy naszych 
właśnie przodków.

Nie tylko polscy uczeni zaj­
mują się zaczątkami naszych 
historycznych dziejów. Nauka 
zagraniczna udostępniła nam 
szereg cennych źródeł skandy­
nawskich, arabskich, greckich, 
łacińskich i innych, dotyczą­
cych początków naszego pań­
stwa. Wielka zaś sesja między­
narodowa, zaplanowana na 
1965 lub 1966 rok podsumuje 
wysiłek uczonych z różnych 
krajów, którzy starają się wy­
świetlić nie tylko początki po-

roz­sprawie polskiej”. Autor

poczyna swe wywody od 
stwierdzenia, że świat anglo­
saski uznaje ciągle Prusy i 
Polskę za antagonistów uwa­
żając, iż Krzyżacy i pruscy 
junkrzy zmierzali do uciemię­
żenia Polski. Pogląd ten, oczy 
wiście — wg. Górlitza — z 
gruntu fałszywy, usiłuje także 
lansować dzisiejsza naródowo- 
komunistyczna historiografia 
polska. Górlitz postanawia 
więc go obalić, powołując się 
na liczne fakty w przeszłości 
obu państw świadczące wła­
śnie o ich wzajemnych przy­
jaznych stosunkach. Oddaje- 
mv zatem głos ^historii”.

Prusy — wg. Górlitza — któ 
re wyrosły z Polski (i stąd za 
pewne ta przyjaźń), rozwija­
ły się początkowo w cieniu 
polskiej korony. Polscy ksią­
żęta ściągnęli do Prus Zakon 
Krzyżacki, śląscy piastowscy 
książęta zgermanizowali się 
całkiem dobrowolnie koloni­
zując swoje ziemie ludnością 
niemiecką. I w taki to sposób 
wytworzyła się „sąsiedzka nie 
miecko-słowiańska wspólność 
losów”.

Rozwijała się przyjaźń, na­
stępowało coraz większe prze­
mieszanie szlachty pruskiej i 
polskiej. Różni Polacy robili 
zawrotne kariery w wojsku 
pruskim, liczni Niemcy wpły­
wali decydująco na polskie 
życie gospodarcze, niemieccy 
humaniści nadali oblicze pol-
sklemu Odrodzeniu, 
XVII zaś żywa była 
personalnej między
Brandenburgią. Na 
dzie jej realizacji

w wieku 
idea unii 
Polską i 

przeszko-
stał tylko

Radziecki lodołamacz
ratuje 
uczestnika polskiej wyprawy 
na Spitsbergen

18 marca br. zachorował po 
ważnie na Spitsbergenie uczę 
stnik polskiej wyprawy ark- 
tycznej, lekarz Zbigniew Ja- 
worowski. Według wstępnego 
rozpoznania ustalono u niego 
wrzód na żołądku. Zaistniała 
konieczność zapewnienia mu 
odpowiedniej opieki lekar­
skiej. Wobec powyższego kie­
rownictwo naszej wyprawy 
— po porozumieniu się z nor­
weskim gubernatorem Spits­
bergenu, z lekarzem z Lon- 
gyarbyen — dr. Bjornerem i 
z konsulem ZSRR w Barent- 
sburgu — I. Szejko — zwróciło 
się do kierownictwa przeby­
wającego w tym czasie na Mo 
rzu Grenlandzkim radzieckie­
go lodołamacza „Lena” z pro­
śbą o pomoc (do miejsca prze 
bywania polskiej wyprawy 
arktycznej w obecnym okre­
sie mógł dotrzeć tylko lodo­
łamacz — pobliskie wody bo­
wiem ■ są silnie zamarznięte).

W dniu 21 bm. lodołamacz

nacisk. Najlepszym zresztą do 
wodem tego, że Polacy w swej 
masie nie odnosili się wrogo 
do państwa pruskiego jest 
brak jakichkolwiek większych 
zbrojnych wystąpień polskich 
wymierzonych przeciwko pru­
skiej władzy.

Fatalnym zamąceniem tej 
prusko-polskiej harmonii by­
ła dopiero hitlerowska poli­
tyka wobec Polski, będąca wła 
śnie zaprzeczeniem zasad, na 
któryen opierała się pruska 
myśl państwowa.

Tyle Walter Górlitz, który 
nie jest w swych przewrot­
nych sądach osamotniony. 
Dążność do rehabilitacji Prus 
należy do podstawowych tez 
polityki rewizjonistycznej w 
Niemczech Zachodnich. Teza ta 
ma coraz swobodniejszy obieg, 
mimo że postanowieniem Ra­
dy Kontroli z 1947 r. Prusy zo 
stały zlikwidowane. Czy zre­
habilitowane? (ZAP)

Jan ZARAŃSKI

„Lena” zawinął do fiordu 
Hornsund, na którym znajdu­
je się stacja naszej wyprawy 
i przyjął na pokład chorego. 
Według ostatnich informacji 
otrzymanych z pokładu lodo­
łamacza „Lena”, stan chore­
go obecnie nie budzi obaw. 
„Lena” około 10 kwietnia br. 
zawinie z dr. Zbigniewem Ja. 
worowskim do portu w Szcze 
cinie.

Czyn załogi lodołamacza „Le 
na” przypomina oglądany nie­
dawno film „Gdyby wszyscy lu 
dzie dobrej woli”. (PAP)

Konkurs na plakat
XXVIII MTP

Jednym z muzyków polskich, 
którzy wystąpią podczas Świa­
towej Wystawy w Brukseli, bę 
dzie Adam Harasiewicz. Nie­
dawno powrócił on z tournee 
po Austrii, Włoszech i Związku 
Radzieckim. Harasiewicz wy- 
jedzie w tym roku prawdopo­
dobnie również do Ameryki 

Południowej.
CAF — Fot. Tymiński

Swiętówki
w Zagłębiu Ruhry

(ZAP) Sfery gospodarcze NRF 
liczą się z tym, że w kopal­
niach Zagłębia Kuhry począw­
szy od kwietnia br. mogą zo­
stać wprowadzone tzw. świę- 
tówki. Według aktualnych da­
nych zamierzone tegoroczne 
wydobycie węgla w NRF prze­
kracza o 8 min. ton faktyczne 
zapotrzebowanie.

-Tajemniczy małpolud
z Sumatry

Indonezyjska agencja prasowa 
nie ujawniła bliższych szczegółów 

. o tajemniczym małpoludzie, zwa­
nym Sinday, schwytanym na po­
łudniowej Sumatrze.

Sinday jest małpoludem pici żeń 
sklej, posiada przeszło metr wzro­
stu. Ciało jego pokrywa biała 
sierść. „Dziewczę" to liczy 17 wio­
sen.

Dyrekcja holenderskiej firmy 
naftowej na Sumatrze ufundowa­
ła nagrodę w wysokości 5 tysięcy 
guldenów dla każdego, kto złapie 

.„indonezyjskiego yeti". (PAP)

elektor brandenburski, który 
nie chciał przejść na katoli­
cyzm. W tymże stuleciu Pru­
sy przekształciły się w pań­
stwo absolutne, podczas gdy 
Polska zaczęła, w skutek swe 
go przestarzałego ustroju i 
przerostów parlamentaryzmu, 
chylić się do upadku.

W tym dopiero rozdziale 
swej zaiste sensacyjnej hi­
storii obu narodów decyduje 
się p. Górlitz na przyznanie, 
że istniały jednak liczne kon­
flikty między Polakami i 
Niemcami, ale ich podłoże by­
ło wyznaniowe lub socjalne, 
nie zaś narodowe.

Dalsza treść wywodów staje 
się znów całkowicie „zobiek­
tywizowana”. Prusy nie germa

„Wiosna" 
malboiskiego zamku

Malborski Zamek zaczyna prze­
żywać swoją „wiosnę”. Remontuje 
się lepiej zachowane sale, elektry- 
flkuje pomieszczenia i odpowied­
nio je zagospodarowuje. Tak np. 
w trzech komnatach wielkiego mi­
strza czynny jest klub PTT-K. W 
północnym skrzydle urządzone sa­
le noclegowe, liczące 550 miejsc.

Są to jednak dopiero początki. 
Staraniem władz miejskich i po­
wiatowych ma tu powstać hotel, 
kino, sala koncertowa, muzeum, 
a u podnóża zainku, nad Nogatem, 
duża przystań. Planowane jest też 
utworzenie na terenie zamku du­
żego przedsiębiorstwa turystyczno- 
usługowego.

Inicjatorzy zamierzają zwrócić 
się do „Totka-Lotka” z propozycją 
przyznania niezbędnych funduszy 
na uruchomienie tej pożytecznej 
placówki. Również w br. będą pro 
wadzone prace na dziedzińcu 
zamkowym, gdzie zazwyczaj odby 
wają się wielkie widowiska. Po­
wstanie tu przede wszystkim no­
wa scena z zapleczem.

Zamek Malborski staje się coraz 
bardziej atrakcyjnym obiektem 
turystycznym całego rejonu żuław 
skiego. (PAP)

Zarząd Międzynarodowych 
Targów Poznańskich w poro­
zumieniu z Zarządem Okrę­
gu Związku Polskich Arty­
stów Plastyków w Poznaniu 
ogłosił konkurs otwarty na 
plakat XXVIII MTP w języku 
polskim oraz angielskim, fran­
cuskim, niemieckim, i rosyj­
skim. W konkursie mogą brać 
udział członkowie ZPAP oraz 
studenci.

Przewidziano następujące 
nagrody: I — 6.000 zł, II — 
4.000 zł. III — 2.000 zł oraz 3 
wyróżnienia po 1.000 zł. Nie­
zależnie od nagrody za pracę 
przeznaczoną do druku autor 
plakatu otrzyma honorarium 
według obowiązującego cen­
nika.

Termin nadsyłania prac 
konkursowych mija z dniem 
12 maja, godz. 15. Szczegóło­
wych informacji i wyjaśnień 
związanych z konkursem u-
dziela sekretarz konkursu
Poznań, Zarząd MTP ul. Gło­
gowska 14, tel. 612-21, w godz. 
od 8—9.

Oszczędności lokuj w PKO
— a nie w butelce!

Główny Społeczny Komitet 
Przeciwalkoholowy wspólnie z re­
dakcjami pism: „Kuriera Polskie­
go”, „Expressu Wieczornego”, 
„Przyjaciółki", „Zwierciadła" 1 
„Służby Zdrowia" ogłosił wielki 
konkurs - ankietę świąteczną pt. 
„Kulturalnie, przyjemnie, oszczęd 
nie”. Między uczestników ankiety 
rozlosowanych zostanie 100 atrak­
cyjnych nagród. (PAP)

nizowały 
słownie 
kułu. ] 
oficer

r — czytamy do- 
w podtytule arty- 

Pruski urzędnik i 
usiłował wprawdzie

wprowadzić w swym państwie 
„nowy porządek” (,.neue Ord- 
nung”) znany z hitlerowskiej 
fazy stosunków sąsiedzkich, 
ale nie dążył bynajmniej do 
germanizacji polskości, lecz 
do przekształcenia Polaków 
w lojalnych, pracowitych pod 
danych. Nie jego zaś jest 
winą, że Polacy stanowili w 
tym państwie słabszą gospo­
darczo część społeczeństwa.

Pewnym zgrzytem wśród 
tych zaiste idyllicznych stosun 
ków był rozbiór Polski i błę­
dy pruskiej polityki w wieku 
XIX. Błędy te polegały na 
tym, że prowadzona polityka 
przestała mieć pruski charak 
ter. Nawet jednak te bliżej 
niesprecyzowane wypaczenia 
nie szły tak daleko, by unie­
możliwiać Polakom działal-

Poznań budzi zainteresowanie

W tych dniach podpisana 
stała wieloletnia umowa

zo 
w

sprawie wymiany grup tury­
stycznych indywidualnych
turystów pomiędzy Wszech- 
związkowym Towarzystwem 
Akcyjnym Turystyki Zagra­
nicznej „Inturist”, a Polskim 
Biurem Podróży „Orbis”.

Jak informuje Turystyczna 
Agencja Prasowa, przewodni­
czący „Inturist” — W. M. An- 
kudinow stwierdził, że okolice 
Poznania, Krakowa, Zakopa­
nego i Warszawy cieszą się 
wśród turystów radzieckich 
marką atrakcyjnych terenów 
turystycznych.

Umowa polsko-radziecka 
przewiduje wymianę grup stu 
denckich, wyjazd grupy alpi-

grup robotniczo-młodzieżo- 
wych. W stosunku do ubie­
głego roku nastąp; zwiększe­
nie wymiany turystów o 20 
proc. (V)

Kozi slalom

ność polityczną w pruskim grupy 
Reichstagu lub by. broń Bo- j Polski 
że, wywierać jałkiś narodowy j tzw. ,

nistów na Kaukaz, przyjazd
grupy uczonych radzieckich do

Narciarze w Alpach Lechtal- 
skich dokonali dość ciekawych 
obserwacji nad zachowaniem się 
kozic na polach firnowych.

Zauważono — i to w kilkunastu 
miejscach — że kozice zrobiły so­
bie tor (rynnę) w śniegu, po któ­
rym ześlizgiwały się w dół nibyi 
narciarze, a z chwilą dojścia do 
progu biegły z powrotem do góry, 
zaczynając ponowny ześlizg. Mniej 
zwinne kozice, zapewne samice, 
były w tej zabawie spychane 
przez kozłów. (PAP)

oraz organizowanie 
,taniej turystyki” dla Nr 73 Str, 3

przeprowadz.il


Cztery dni za Odrą i Nysą

i koszty z nią związane trak­
tować należy jako sprawę ści­
śle prywatną. Ewentualne zaś 
■wysłanie do Lipska specjal-

pu poważnych ilości kawy. 
Oczywiście zdarzają się rów

IZ tóż z nas w latach mło- Polskich, które nie omieszkały
** dzieńczych nie marzył o podkreślić w specjalnym pi-

I tu

Zgorzelec. Do 
wchodzą sympa-

nego przedstawiciela redakcji, niemieckiego rynku wiadome 
może nastąpić tylko za ak^ep- było, że chwilowo odczuwa 
tacją specjalnej komisji kwa- się tam brak tego artykułu, 
lifikacyjnej. Hm... Ale wiedzą oni również i to,

poważniejszego 
uniemożliwia to 
szczegółowa kon-

mały rachunek. 5że to już ostatnia szansa, bo 
właśnie NRD dokonała zaku-

dalekich, pełnych przygód po- -śmie, że udział w wycieczce 
dróżach w nieznane kraje?

Stan obecny: urządzenia (2 — takie jak na zdjęciu) nie 
są czynne; przystępuje się do ich demontażu...

Fot. E. Kitzmann

Rozbujała fantazja ukazywała 
je przed naszymi oczami jak 
piękny, barwny film. To prag­
nienie poznania świata i ludzi, 
którzy w odmiennych niż na­
sze bytują warunkach, towa­
rzyszy nam przez całe życie.

— Jak tam było? Jak żyją 
ludzie? Jak są ubrani? Ile 
co kosztuje?

Takie $ tym podobne pyta­
nia zadaje się „szczęśliwcowi”, 
któremu udało się przekroczyć 
strzeżom przez nasze dzielne 
wojsko granice.

Nadarzyła się okazja, że i ja 
zostałem tym „szczęśliwcem”. 
Nie sadźcie jednak, że prze­
mierzałem wzdłuż i wszerz 
morza i lądy. Byłem po pro­
stu tylko uczestnikiem cztero­
dniowej wycieczki „Orbisu” 
na wiosenne Targi Lipskie i 
to w charakterze „osoby pry­
watnej”. Była to bowiem wy­
raźna wola naczelnych władz 
Stowarzyszenia Dziennikarzy

żytku”, to — w zależności od 
kraju, do którego się wyjeż­
dża — wódka, spirytus, kawa 
(tak!), zegarki, bielizna. W 
przypadku NRD była to oczy­
wiście kawa, w mniejszym 
sitopniu czekolada. Znawcom

Koszt uczestnictwa w wyciecz 
ce „Orbisu0 skalkulowany zo­
stał ostatecznie na 2.637 zł od 
osoby, w czym mieściło się 98 
marek tzw. „kieszonkowego”. 
Jak na 4-dniową wycieczkę 
to sumka wcale „niewąska”. 
Jestem przekonany, że w wy-

Od czego tu zacząć? Chcia- 
łoby się jakoś atrakcyj­

nie, ale — tworzywo jest opor 
ne. Historia bowiem, którą za 
mierzam Wam opowiedzieć, 
wymaga zachowania chrono­
logii wydarzeń.

Na wstępie wszakże pyta­
nie, które pozwolę sobie od ra 
zu zaopatrzyć w odpowiedź:

— Jak tam z mlekiem w pro 
szku aa rynku?

— Nie najlepiej, choć przed 
dwoma laty było o wiele go­
rzej.

Istotnie, brakowało go wów 
czas choćby na przysłowiowe 
lekarstwo, to znaczy — na re­
ceptę. Nic zatem dziwnego, że 
informacja uzyskana od władz 
wojewódzkich o montowaniu 
w krotoszyńskiej mleczarni 
urządzeń do produkcji proszku 
mlecznego — była elektryzu­
jąca. Zaprowadziła nas ona do 
stolicy mlecznego powiatu, 
gdzie można było . wysłuchać 
opowieści niezwykle typowej o 
inwestycjach realizowanych w 
ślimaczym tempie, o entuzjaż 
mie i zobowiązaniach załogi 
montażowej i braku koordyna 
cji pomiędzy faktycznymi po­
stępami robót a odgórnie na­
rzucanymi mleczarni planami 
produkcji.

Stan rzeczywisty był nastę­
pujący (luty 1956): w nowo 
wybudowanej hali zakładu 
mleczarskiego kończono mon­
taż dwu potężnych agregatów 
marki „Nema” (prod. NRD), 
wartości 120.000 zł każdy (ce­
na z r. 1950) do wytwarzania 
mleka sproszkowanego. Jak 
nas zapewniano, produkcja 
miała ruszyć wiosną 1956 r.

Stan obecny (luty 1958): 
urządzenia nie są czynne; przy 
stępuje się do ich demontażu.

Teraz słów parę o tym, co 
działo się w tzw. „międzycza­
sie”. Ostatecznie instalowanie 
agregatów „Nema” zakończo­
no w kwietniu 1956 (koszt ro-

poczęto 10. 1. 57 o godz. 16.00, 
zakończono zaś 11. 1. 57 o godz. 
6.00 na skutek kolejnej awarii, 
cd której niezależnie zdarzy­
ło się na przestrzeni owych 
paru godzin sześć przestojów 
zespołu wyparek i dziewięć — 
wieży rozpyłowej. , Agregaty 
obsługiwało pięciu ludzi. Na 
wyprodukowanie 1 kg prosz­
ku zuzyto 20 kg węgla, wody 
— 15,4 1 na 1 1 odparowania. 
Po dodaniu pozostałych kosz­
tów koszt własny produkcji 
kilograma mleka w proszku 
na agregatach „Nema” kalku­
lował się w granicach 25,30 zł.

Trzecia część protokołu zaj­
mowała się określeniem jako­
ści otrzymanego produktu. Wy 
nM analiz laboratoryjnych za 
wierały następujące określe­
nia: „grudki nie dające się 
rozgnieść”, „zapach nafty”, 
„silnie zanieczyszczone”, zaś 
ilość bakterii w gramie pro­
szku mlecznego była astrono- 
micena.

W czwartej części sprawo­
zdania komisja zawarła ocenę 
osobną urządzenia wyparcze- 
go agregatu. Uznano za nie­
celowe i nieekonomiczne — 
przekonstruowanie. Wieża roz 
pyłowa (druga część agrega­
tu) zdaniem ekspertów, — w 
żadnym wypadku nie nadaje 
się do produkcji artykułów 
spożywczych. W końcu Głów­
na Inspekcja Higieny, załą­
czając swoją opinię, przypie­
czętowała los agregatów „Ne­
ma” („...całkowicie nie nada­
ją się do produkcji proszku 
mlecznego...”).

Tyle — protokół. Cóż dalej? 
19 czerwca 1957 kierownik mle
czarni krotoszyńskiej 
damia Zjednoczenie 
Poznaniu, iż CZ PM1 
urządzenia „Nema” 
upłynnienia” do Biura 
Maszynami Zbędnymi, 
stawiciel BOMZ był

powia- 
PM1 w 
zgłosił 
„celem 
Obrotu 
Przed - 
już w

Nasuwa się nieodparcie pa­
rę pytań.

Gdzież byli eksperci przed 
podejmowaniem decyzji o mon 
tażu i uruchamianiu urządzeń 
„Nema”?

Dlaczego władze mleczar­
skie teraz oceniają kry­
tycznie jakość i przydatność 
urządzeń? Operuje się obec­
nie stwierdzeniami: tego nie 
można myć, wieża jest ze zwy 
kłej blachy itp., które to ce­
chy chyba były dla specjali­
stów z branży widoczne i 
przedtem? Czy należało zatem 
informować społeczeństwo za 
pośrednictwem prasy o mają- 
cbj wkrótce ruszyć produkcji 
mleka w proszku?

Dyrektor techniczny b. Zjed 
noczenia PM1. a obecnego Od­
działu Związku Spółdzielni 
Mleczarskich, p. G., dowodzi, 
że był od samego początku 
przeciwny instalowaniu agre­
gatów „Nema”. wypada wie­
rzyć jego słowom.

Był w swoim czasie alarm, 
aby wykorzystać sprowadzone 
z zagranicy maszyny; ale prze 
cięż mogło chodzić tylko o te, 
które do czegoś się nadawały. 
I dlaczego teraz czyjeś, cięż­
ko nas kosztujące, szkodliwe 
decyzje — okrywa się peleryn 
ką-niewidką polecając „upłyń 
nienie zbędnych (czytaj: 
nic niewartych) urządzeń”? I 
to „we własnym zakresie”!

Urządzenia do produkcji 
mleka w proszku, dobre 
urządzenia, jeszcze przez parę 
ładnych lat nie będą u nas 
nigdzie zbędnymi. Nawet jed 
nak nieszczęsne agregaty „Ne­
ma”, nie wydaje się, żeby by 
ły w ogóle bezużyteczne i 
nadawały się tylko na blachę 
lub kioski...

padku indywidualnego wy­
jazdu w charakterze sprawo­
zdawcy „Głosu”, mógłbym za 
te pieniądze przebywać w 
Lipsku nie 3, lecz chyba z 
10 dni.

Oczywiście do Lipska udał­
bym się wówczas nie. 9, lecz 
2 marca — a więc nie na o- 
statnie dni Targów, lecz na 
ich otwarcie. Wychodzę bo­
wiem z założenia, że dzien­
nikarz z Poznania — miejsca 
Międzynarodowych Targów — 
miałby w Lipsku coś niecoś 
do zrobienia i że przekazanie 
społeczeństwu naszego miasta 
poczynionych obserwacji wca­
le by nie zaszkodziło. Nie­
stety, jak się wyżej rzekło 
wyjazd był zgodnie z życze­
niem SDP — ściśle prywatny. 
No cóż: napisać wrażenia, z 
podróży może przecież każdy, 
kto ma na to ochotę. Nieko­
niecznie trzeba w tym celu 
występować „w charakterze” 
dziennikarza.

Wkrótce zresztą miałem o- 
ka:zję przekonać się, że nie­
którzy jak np. kolega z Ko­
szalina w czasie oficjalnej od­
prawy we Wrocławiu w dniu 
wyjazdu dowiedział się, że... 
nie otrzymał wizy z powodu 
rzekomo zbyt krótkiego cza­
su. A przecież cała procedura 
trwała gdzieś od stycznia!

Ja na szczęście wizę otrzy­
małem i 8 marca, po krótkiej 
odprawie we wrocławskim 
„Orbisie”, znalazłem się wraz 
z trzydziestokilkuosobową gru 
pą wycieczkowiczów w po­
ciągu Wrocław — Lipsk.

Jak to na wycieczce bywa, 
wkrótce pękają lody, nawią­
zują się znajomości. Już z 
pierwszej rozmowy przekona­
łem się, że większość moich 
towarzyszy podróży, to —

nież próby 
przemytu; 
jednak dość 
trola celna. 

Ale oto 
przedziałów

bót minimum 60.000 zł).
Urządzenia były w ruchu, z 
licznymi przestojami, ogółem 
98 dni; próby wypadły niżej 
wszelkiej krytyki Zjechała 
wówczas do Krotoszyna komi­
sja, złożona z przedstawicieli 
Ministerstwa Przemysłu Spo­
żywczego, Centralnego Zarzą­
du Przemysłu Mleczarskiego i 
Zjedn. Prz. Mlecz, w Pozna­
niu, która wspólnie z załogą 
mleczarni w styczniu 1957 prze 
prowadziła ocenę przydatno­
ści niemieckich agregatów.

Lektura zachowanego pro­
tokółu prac owej komisji jest 
interesująca. Część I daje „cha 
rakterystykę urządzeń i opis 
wad”. Można się z niej dowie 
dzieć, że np. mycie i dezyn­
fekcja urządzenia wyparcze- 
go są utrudnione: elementy 
wieży rozpyłowej zrobiono 
ze zwykłej blachy, metalizo­
wanej aluminium. Potem mo­
wa o filtrach, transporterze 
ślimakowym, zgarniaczach itp., 
z którego to opisu wynika, iż 
agregaty w całości stanowią 
kunę szmelcu.

Częś^ II protokołu traktuje 
o wynikach doświadczalnej
produkcji, prowadzonej 
obecności komisji. Próby

W 
roz-

rzec można „etatowi tu-

♦) Nemo (łac.) — nikt.

Krotoszynie, oglądał, pozosta­
wił ankiety do komisyjnego 
wypełnienia (wycena). Odpo­
wiedź Zjednoczenia brzmi: 
Możecie wycenić sami.

Potem długo, długo nic. 7 
lutego 1958 nadchodzi ze 
Związku Spółdzielni Mleczar­
skich (tymczasem nastąpiła re 
organizacja) powielone pismo, 
dotyczące „likwidacji zbęd­
nych (podkr. — Z.) urzą­
dzeń marki „Nema”. Z pisma 
tego cytuję niektóre fragmen­
ty:

„Min. Przem. Spoż. i Skupu 
pismem z 18. 12. 57 powiada­
mia, że omawiane urządzenia 
nie będą miały z a s t o 
s o w a n i a (pokr. — 2)... Wo­
bec powyższego należy poin­
formować spółdzielnie mle­
czarskie posiadające omawia­
ne urządzenia (jeszcze nie roz 
pakowane lub już zainstalowa 
ne), abv orzystąniły do ich 
upłynnienia — likwidacji we 
własnym zakresie”. Dalej pro 
ponuje się części agregatów 
zaoferować zakładom remonto 
wo-montażowym na materiał, 
zaś wieże roznvłowe wykorzy­
stać na zbiorniki do serwatki 
lub na .. kioski.

Obecnie mleczarnia kroto­
szyńska, no usunięciu agrega­
tów „Nema” (demontaż — ok. 
60.000 zł) — będzie oczekiwać 

.na inne urządzenia, które ma 
otrzymać za pośrednictwem 

• organizacji UNICEF.

Historia wyżej opisana sta­
nowi klasyczny przykład, do 
czego prowadziła atmosfera 
potakiwania; nonsensy gospo­
darcze pleniły się; wykonywa 
no nieraz bez słowa protestu 
błędne założenia. Jest to za­
razem przykład, przestrzega­
jący przed odrzuconą dziś cen 
tralizacją życia gospodarcze­
go, kiedy to CeZety decydowa 
ły o każdej inwestycji; z pew 
nością, gdyby odpowiedzial­
ność za nie spoczywała na bar 
kach nie administracyjnych 
lecz produkcyjnych 
ogniw (np. krotoszyńskiej mle­
czarni czy zjednoczenia) — 
namyślano by się tam, po go- 
spodarsku, siedem razy przed 
podjęciem każdej decyzji, 
uchraniając się od strat.

Relacja powyższa ma jed­
nak i inny aspekt, bardziej 
niepokojący. Przypomina ona. 
jakie skutki powoduje brak 
egzekucji odpowiedzialności 
kierowników. Próżno dziś 
dlatego szukałbyś winnych 
kosztownej zabawy, czy zbęd­
nego eksnerymentowania. z 
agregatami „Nema”. Zwykłym 
jednakże śmiertelnikom się 
wydaje — jako że oni to, w 
sensie stopy życiowej, za po­
dobne do wyżej opisanych, im 
prezy, płacić muszą — że go­
spodarka narodowa, to nie knaj 
pa, gdzie stosowane bywają 
metody nie ja — kólega — 
tamten...

A faktycznie — nikt.
Piotr ŻYCKI

ryści”, którzy nie przerażając 
się słonymi bądź co bądź ce­
nami orbisowskich wycieczek, 
wyjeżdżają gdz:e się tylko da. 
Prz.y tym dewizą ich postę­
powania jest tak się urządzać, 
żeby zwróciły się koszty każ­
dej wycieczki.

Jak oni to robią? — zapy­
tacie. (Może 'i moim kole­
gom — dziennikarzom, którzy 
w podobnie „ściśle prywatny” 
sposób wyjadą za granicę — 
na coś się to przyda, skoro SDP 
niełaskawe...). Nie są to żad- 
n>j przemytnicy na wielką ska­
lę. Uprawiają tylko „mały 
handelek”, mieszczący się w 
granicach legalności. Mają za 
to wspaniałe rozeznanie „po­
trzeb rynków zagranicznych”. 
Spieniężenie tzw. „przedmio­
tów osobistego użytku0 w po­
łączeniu „z kieszonkowym” 
daje w sumie pewną kwotkę, 
która przy umiejętnych ope­
racjach handlowych zostaje 
wcale pokaźnie spotęgowana. 
Te „przedmioty osobistego u-

tyczni, uśmiechnięci WOP-iści. 
Sprawdzalnie dokumentów! 
trwa dosłownie kilka minut. 
Za nimi zjawiają się urzęd­
nicy komory celnej. Doświad­
czeni pasażerowie „ujawnia­
ją” dozwolone 300—400 gra­
mów kawy. Oczywiście nie o- 
beszło się bez złowienia ma­
łego rekinka. Z przepastnych 
walizek celnicy wyciągają ok. 
30 paczek kawy i kakao.

— Nie, szanowny panie, 
ten interes nie przejdzie; taką 
ilość importowanego artykułu 
trzeba zdeponować i powia­
domić kogo należy o usiło­
waniu przemytu.

Ze zdziwieniem dowiedzia­
łem się, że było to własnością 
pewnego profesora warszaw­
skiej Akademii Med., który — 
jak mówiono — sam twierdził, 
iż jego najniższy zarobek mie­
sięczny kształtuje się w gra­
nicach 10 tys. zł! Tak więc 
potwierdza się przysłowie, że 
„apetyt rośnie wraz z jedze­
niem0...

Wreszcie — formalności za­
łatwione, ruszamy w dalszą 
drogę. Pociąg przetacza się 
powoli przez most na Nysie 
Łużyckiej. To już GOrlitz. 
Znajdujemy się na terytorium 
NRD. Do przedziałów wchodzi 
niemiecka służba graniczna i 
celna. Panie w białych fartu­
chach ze znaczkami Czerwo­
nego Krzyża na czepkach czę­
stują nas przez okna wagonu 
kawą. Drobna rzecz, a jed­
nak przyjemnie było przeł­
knąć trochę ciepłego płynu 
(pociąg nie ma wagonu re- 
staiuracy jnego!).

Odprawa skończona. Grupę 
naszą przejmuje przedstawi­
ciel niemieckiego biura podró­
ży „Mitropa”. Będzie on nam 
towarzyszył przez cały czas 
pobytu w NRD.

Do Lipska przyjeżdżamy z 
półtoragodzinnym opóźnie­
niem. Jest godzina 0.30. Pierw 

. sze co zwraca uwagę, to 
ogromny dworzec kolejowy 
(podobno drugi co do wielko­
ści w Europie — największy 
ma Mediolan). Kryte perony 
stwarzają wrażenie gigantycz­
nej hali fabrycznej.

Przed dworcem wsiadam}’ 
do oczekującego już autoka­
ru, który zawozi nas na ko­
lację, a następnie na miejsce 
zakwaterowania. Ulice Lipska 
witają nas barwnymi neona­
mi, które nie kryją się jak 
w Poznaniu na fasadach do­
mów, lecz wystrzelają na da­
chy stanowiąc atrakcyjną de­
korację ulic. Szkoła farma­
ceutyczna, w której przygoto­
wano nam noclegi leży dale­
ko na peryferiach miasta. 
Utrudzeni podróżą zasypia­
my kamiennym snem.

Feliks BIŁOŚ

K iw*

Oto jeden z domów handlowych, gdzie — niezależnie od 
głównej wystawy technicznej — prezentowane są eks­
ponaty przemysłu lekkiego, spożywczego i artystycznego

itp. Fot. — CAF

0 uzdrowienie rodziny 

njawiązując do wypowiedzi 
iw pp. Malinowskiego i No­
wackiego, chcialbym pokrótce 
scharakteryzować zjawisko, 
które sygnalizowano nie raz, 
nie dwa... choćby w tygodni­
kach kulturalno-społecznych i 
literackich. Swego czasu Jerzy 
Putrament pisał felieton w 
„Przeglądzie Kulturalnym” na 
temat słownictwa naszych fil­
mowców, wtrącających w każ­
dym niemal zdaniu wyraz, de­
likatnie mówiąc, nieprzyzwoi­
ty. Ostatnio wraca do podob­
nego tematu w tymże samym 
„Przeglądzie Kulturalnym” 
CBB, rozwodząc się nad cham­
stwem w codziennym życiu 
prywatnym i publicznym.

Z wulgarnością w zachowa- 
I niw lub słowach można spotkać 
' się wszędzie: w stolicy, Kra­

kowie, Poznaniu i Mosinie, w 
tramwaju, pociągu, kinie, na 
ulicy i restauracji. Operowanie 
„łaciną” i innymi tego typu 
wyrazami zaczyna w pewnych 
środowiskach stawać się sty­
lem życia, ba — nawet uwa­
żane jest jako oznaka męsko­
ści, podobnie zresztą jak picie 
z wprawą wódki, palenie pa- 
pierosow itp.

Można do tego dodać — choć 
być może uznacie to za pury- 

! tanizm — działalność kawala­
rzy, lubujących się w opowia- 

: daniu dykteryjek „ginekolo- 
■ gicznych”, bądź świństewek 
i zakamuflowanych wzniosłą me 

taforą d la Swinarski. Działal­
ności tego rodzaju sprzyja, je- 

' żeli już nie gromadne to stad- 
| ne picie wódki,

Wulgarność tak charaktery- 
i styczna dla naszego codzienne- 
ii go życia w Polsce Ludowej za- 
H czyna się stopniowo udzielać 
। pici pięknej, co chyba nie ma 
; nic wspólnego z równoupraw- 
[ nieniem kobiet i postępem, a 

także udzielać młodzieży, na­
wet dzieciom, powtarzającym 
zasłyszane wyrazy bez zupeł­
nego rozeznania ich ciężaru ga 
tunkowego.

Z czasem wulgarność, ewen­
tualnie jej wyższy stopień — 
chamstwo, jako może już nieco 
przesadne odbicie rzeczywisto­
ści, przedostaje się do litera­
tury (na przykład atakowany 
przez niektórych Hłasko w po­
wieści pt. „Głupcy wierzą w 
poranek” lub jego epigoni), 
przedostaje się na sale dancin­
gowe i na scenę a także do re­
pertuaru tych lub innych ze- 
społów estradowych.

Oczywiście, że zarazie wul­
garności i chamstwa grasują­
cej w naszym społeczeństwie 
sprzyjają i towarzyszą takie 
oto symptomy psychofizyczne u 
ludzi, jak nerwowość spowo­
dowana trudną na ogół sytua­
cją materialną, warunkami 
mieszkaniowymi, wyolbrzymia 
ną obawą przed przyszłością, 
wyżej już opisywany alkoho­

li lizm, nihilizm etyczny itp.
। Zastanawiając się nad spo- 
I sobami leczenia ludzi z tej cho 
i roby uważam, że trzeba by cały 
■ nacisk położyć, całą uwagę sku 
। pić na młodym pokoleniu. W 
I szkole podstawowej i średniej 
i (zwłaszcza zaś zawodowej) mło 
| dzi ludzie nie poddani należy- 
i tej kontroli, zapoznają się z 
i wulgarnością w słowach, uczą 
| się nie tylko matematyki i ry- 

| sunków, ale i chamstwa.
A więc znowu wielka inwo­

kacja pod adresem nauczycie- 
la-pedagoga, pod adresem har- 

| cerstwa, które powinno w tej 
„akcji CH” odegrać poważną 
rolę. Obozy harcerskie, poga­
danki i w ogóle praca z mło­
dzieżą, a także świetlany przy­
kład starszych druhów — oto 
duża pomoc dana przez orga­
nizację młodzieżową szkole i 
wychowawcom. Niestety w póź 
niejszym okresie dużo okazji 
do „odrodzenia” wulgarności 
daje służba wojskowa, gdzie 
się słów przecież nie obwija w 
jedwab... Dlatego tak wielki 
nacisk kładę na szkolę i har­
cerstwo, że bardzo często chlo 
pak czy dziewczyna uczą się 
chamstwa od rodziców, a wia­
domo, że ze starszymi praca 
pedagogiczna jest o wiele trud 
niejsza niż z młodzieżą. Poza 
tym wychowanie domowe, to 
jeszcze bardziej skomplikowa­
ny i złożony problem.

Walka z chamstwem przede 
i wszystkim u młodzieży, to no- 
i we, kolejne zadanie dla szkoły 
i a tym samym potwierdzenie 
fundamentalnej a, nie- 

; stety, ciągle jeszcze za mało 
| docenianej roli nauczy'ie'a w 
। naszym życiu społecznym.
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Pracownicy poszukiwani

Kucharka do stołówki pracowników sezono­
wych potrzebna. Wynagrodzenie 800 zł plus 
wolne utrzymanie. Zgłoszenia kierować Spój- 
nia“ Hodowla Nasion, Nochowo, pow. Śrem. 
 18049p 
Samodzielnych księgowych z pełnymi kwalifi- 
kacjami — wymagane wykształcenie wyższe lub 
pełne śiednie i kilkuletni staż pracy w księgo­
wości poszukujemy, oraz dwóch kwalifikowa­
nych pracowników zaopatrzenia techn. branży 
maszynowej i elektrycznej — wymagane co naj­
mniej średnie ogólne lub techniczne wy­
kształcenie i kilkuletni staż pracy w zaopatrze­
niu maszynowo - technicznym. Praca do objęcia 
od 1 kwietnia 1958 r. Warunki dobre. Możliwości 
mieszkaniowe zapewnione. Poważne zgłoszenia 
wraz z życiorysem, przebiegiem dotychczasowej 
pracy i odpisami świadectw zawodowych, pro­
simy składać pod adresem: Kostrzyńska Fabry­
ka Celulozy i Papieru w budowie, Kostrzyń nad 
Odrą. Na każde podanie odpowiemy listownie. 
. _____________________ K1532
Inżyniera - konstruktora z praktyką zawodową 
oraz 2 wysokokwalifikowanych ślusarzy - narzę­
dziowców zatrudnią Poznańskie Zakłady Prze­
myślu Muzycznego. Podania z życiorysem nale­
ży składać w Dziale Kadr przy ul. Smolnej 13 
(Główna — przedostatni przystanek trolejbuso-
wy). K1396
2 dyplomowanych kuchmistrzów na stanowiska 
szefów kuchni zatrudnią zaraz Koszalińskie Za­
kłady Gastronomiczne w Koszalinie. Warunki 
płacy do omówienia na miejscu. Zgłoszenia na­
leży kierować: Koszalin, ul. Zwycięstwa 28.

 K1399
Inżyniera kontroli technicznej z wyższym wy­
kształceniem technicznym, z długoletnią prak­
tyką na stanowisko kierownika działu poszuku­
jemy. Oferty Biuro Ogłoszeń, Świerczewskiego 
3 dla K1411.
Sprzedawców kwalifikowanych branży spożyw­
czej zatrudni PSS - Wschód, Poznań, ul. Grun­
waldzka 55, barak 6 — Dział Kadr. Zgłoszenia 
osobiste pod w. w. adresem od godz. 7.30—14.30.

K1412
Murarzy oraz robotników przyjmie do pracy za­
raz w budownictwie Zakład Budowlany PGR 
Konarzewo, pow. Poznań z siedzibą w Stęsze­
wie, ul. Bukowska (barak vis a vis tartaku). 
Wynagrodzenie wg Układu Zbiorowego dla pra-
cowników budownictwa. K1413
Technika prefabrykacji wzgl. majstra bet. 
przyjmiemy do Wytwórni Betonów. Zgłoszenia 
przyjmuje Sekcja Kadr przy Zakładach Prod. 
Drzewnej, Kruszywa i Betonów w Poznaniu, al.
Marcinkowskiego 1. K1432
Majstra do robót torowych — tramwajowych 
zatrudni zaraz Poznańskie Przedsiębiorstwo Ro­
bót Drogowych Kierownictwo Grupy Robót w 
Częstochowie, ul. Łanowa. Warunki pracy 
i płacy do omówienia. Dla zamiejscowych do­
datek za rozłąkę. Reflektujemy na siły kwalifi­
kowane z wieloletnim doświadczeniem. Zgło­
szenia kierować do Zarządu PPRD Poznań, ul.
Wilczak. K1435

Praca Nauka
Pomocnik zegarmistrzow­
ski może się zgłosić na pro 
wincję blisko Poznania. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3, dla 
7617g.
Dwóch szwajcarów poszu­
kuje pracy z 5-letnią prak 
tyką z mieszkaniem na 2 
rodziny. Oferty Biuro O- 
głoszeń, Świerczewskiego 
3. dla 7618g.

Kurs pisania na maszy­
nach (wieczorowy) orga­
nizuje Stowarzyszenie 
Stenografów i Maszyni­
stek PRL, Poznań, ulica 
Chełmońskiego 7, telefon 
653-11. Zamiejscowi słu­
chacze korzystają ze zni­
żek kolejowych. 8083g

Kupno

Rolnik inżynier 25 lat 
praktyki poszukuje posa 
dy kierownika gospodar­
stwa zaraz lub później. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3, dla 
7620g.

Kupię sprężyny tapicer- 
skie używane wzgl. nowe. 
Zbigniew Jany, Nowy To­
myśl, 3 Stycznia 29. 18044<p

Technik dentystyczny 
przyjmie prace zlecone. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3, dla 
7626g.

Nowoczesną maszynkę do 
podnoszenia oczek kupię. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3, dla 
7601g.
Pianino z metalową płytą 
kupię. Poznań, tel. 49-02. 

 7654g

Do uruchomienia w Po­
znaniu piekarni szukam 
wspólnika-fachowca. Zgło 
szenia: Gryfów Śląski, 
Czerwonej Armii 42.

18346p

Sprzedaż
Obrączki złote 585 sprze­
dam. Poznań, Poplińskich
9 m. 7. 853 Ig

Brygadzista owczarni po­
szukuje samotnego po­
mocnika. Warunki do omó 
wlenta na miejscu wzgl. 
listownie. Adres wskaże 
Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 nr 18648p.

Opony 900 X 24 w dobrym 
stanie sprzedam. Lemi- 
szewski, Miłosław, Rynek. 

17887p

Rodzina ze stałym pra­
cownikiem przyjmie od 1. 
IV. pracę w gospodarstwie 
rolnym do hodowli trzody 
chlewnej lub przy oborze. 
Zgłoszenia kierować: Wła­
dysław Biernat, Gorzów, 
ul. Krzywoustego 12.

18035p

Samochód osobowy Opel- 
Olympia górnozaworowy 
w bardzo dobrym stanie 
i ogumieniu sprzedam. 
Chojnacki, Kłecko, Rynek 
132, pow, Gniezno, tel.
Kłecko nr 50. 17890p

Meble używane i pianino 
(płyta metalowa) korzyst­
nie sprzedam. Poznań, 
Engla 9 m. 6, od godz. 
14—18. 7644g

Dnia 24 marca 1958 r. zasnęła w Bogu, opa­
trzona Sakramentami św., nasza najukochańsza 
mamusia, teściowa, siostra, szwagierka, kuzynka 
i ciocia, przeżywszy lat 53, śp.

Ktam Knapska
z domu Goldbeck

Pogrzeb odbędzie się dnia 27 bm„ o godz. 11,30 
z kaplicy cmentarnej na Górczynie.

W głębokim smutku pogrążeni 
CÓRKA, SYN, ZIĘĆ I RODZINA9098g

—* &
Dnia 25 marca 1958 r. zmarła nagle, namaszczo­

na Olejami św„ po długiej chorobie, nasza naj­
lepsza i najukochańsza mamusia i babcia, prze­
żywszy lat 70, śp.

Czesława Ozdowska
Sodalis Marianus.

Wprowadzenie zwłok do kościoła św Marcina 
w Jarocinie nastąpi w piątek, dnia 28 bm„ o go­
dzinie 15. Kondukt żałobny WYruszy z. k0SC'Qla 
na cmentarz o godzinie 16. Bóg tak chciał.
9033g DZIECI, WNUKI I RODZINA

Nowy Regulamin
Poznańskiej Gry Liczbowej „Koziołki66 
zgodny z życzeniem uczestników gry 
wszedł w życie w po n i ed z ia ł e k

24 MARCA 1958 ROKU

2 losowania w jednej grze

6 zakreśleń na 45 liczb
CZYLI 1 ZAKREŚLENIE WIĘCEJ A 45 LICZB MNIEJ
Wygrywają kupony

z 6, 5, 4 i 3 Heniami
Szczegóły w nowym regulaminie, który będzie do 
nabycia w kioskach „RUCHU** w najbliższych dniach.

Poznańska Gra Liczbowa „KOZIOŁKI**
K1537

GNIEŹNIEŃSKIE
MIEJSKIE PRZEDSIĘBIORSTWO SPOŻYWCZE 
PRZEMYSŁU TERENOWEGO W GNIEŹNIE

Park Kościuszki 17
OGŁASZA PRZETARG 

na sprzedaż
KLACZY 12-LETNIEJ.

Cena wywoławcza wynosi zł 4.500,— zł.
Przetarg odbędzie się w dniu 1 kwietnia 1958 r. 

o godz. 10, w dyrekcji przedsiębiorstwa przy 
Parku Kościuszki 17.

Do przetargu mogą przystąpić instytucje pań­
stwowe, spółdzielcze i osoby prywatne.

Reflektanci witani złożyć wadium w wysokości 
10% ceny wywoławczej w kasie przedsiębior­
stwa przy Parku Kościuszki 17, do dnia 1 kwiet­
nia 1958 r„ godz. 10.

Konia oglądać można codziennie od godz. 7—9 
w Oddziale 4 — Rozlewnia Piwa, przy ulicy 
Lecha la. K1575

PRZEDSIĘBIORSTWO SPRZĘTU
I TRANSPORTU BUDOWNICTWA 
TERENOWEGO W POZNANIU, 

ulica Bałtycka 10
OGŁASZA III PRZETARG

na motocykl marki „Ziindapn KS 750” 
z przyczepą.

Cena wywoławcza 5.588,75 zł. Przetarg odbędzie 
się w dniu 11 kwietnia 1958 r. o godzinie 10.

Stający do przetargu winien złożyć wadium 
w wysokości 10% ceny wywoławczej najnóźniej 
w przeddzień przetargu. Pojazd oglądać można 
od dnia 7. kwietnia 1958 r. na terenie przedsię-
biorstwa. K1509

Sprzedam samochód DKW 
F-8 w dobrym stanie. Słup 
ca, ul. Warszawska nr 40,
tel. 162. 8148g
Samochód „Skoda 1102” po 
remoncie sprzedam. Po­
znań, Mylna 38 m. 17.

_______ 8458g
Sprzedam dachówezarkę z
podkładami falcówką
5.000 zł. Gajewski, Mosina
tel. 156. 7789g
Samochód Opel - Kadett 
po kapitalnym remoncie 
sprzedam. Leszno, ul. Sta- 
rozamkowa 16, tel. 21-28.

18048p
Sprzedam 2 startery Bosch 
24 V 6 KM (zębatką 11). 
Ciachowski, Leszno Wlkp. 
PI Dr. Metziga 4 m. 1

18047p
Stalowe liny wielozwojo- 
we przekrój 9, 14 16 mm. 
Cena 20 zł kg (około 420 
kg) sprzedam. Rosiakowa, 
Gniezno, Warszawska 40.

18043p
Narzędzia stolarskie, ręcz­
na heblarka elektr.; tar- 
czówka elektr. prąd zm.ien 
ny. Cena 10.000 zł. sprze­
dam. Rosiakowa, Gniezno, 
Warszawska 4-0. 18042p
Pianino marki Trautwein 
bardzo dobry stan sprze­
dam. Adres wskaźe Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3 dla 18039p.
Sprzedam wagę gospodar­
czą o nośności 1000 kg. 
Cena przystępna. Stan 
bardzo dobry. Konieczny, 
Latalice, poczta Ledno­
góra, pow. Poznań, 18036p
Sprzedam maszynę do szy­
cia krawiecką męską mar­
ki Singer Cena 5.000 zł 
i motocykl DKW 350 ccm. 
N. Z. Sahara w bardzo 
dobrym stanie. Piotr Sta- 
chuła, Strzyżewo, ipoczta 
Zbąszyń, pow. Nowy To-
myśl. 18034p
Wełnę zagraniczną (włócz 
kę) sprzedam. Oferty Biu­
ro Ogłoszeń, Świerczew­
skiego 3 dla 7625g.
Sprzedam samochód Che- 
vrolet De Luxe w dobrym 
stanie. Poznań, Wielka 17 
m. 8 od godiz. 14. 7655g

POSZUKUJE 
się pomieszczeń na 

MAGAZYN 
opakowań 

Zgłoszenia MHD Na­
białem i Pieczywem, 

Poznań, 
ul. Konfederacka, 
barak 5, tel. 628-72.

K1489

Zguby
Zgubiono legitymację
szkolną nr 524680 na nazwi 
sko Wojciech Sikorzyński, 
Krotoszyn, Koźmińska 52a. 

18037p
Zgubiono legitymację
szkolną nr 834153 wydaną 
przez Szkołę Zawodową, 
Gniezno ina nazwisko Wa­
cław Korolewńcz. ISO^lp

Zgubiłem amatorskie pra­
wo jazdy wydane w 1957 
r. przez ,,Mot”. Chodzież. 
Henryk Paulus, poczta Bu 
kowiec, pow. Chodzież.

18107p

POZNAŃSKIE 
ZAKŁADY PRZEMYSŁU MUZYCZNEGO 

W POZNANIU, ulica Smolna 13 

ogłaszaj? przetarg
na wykonanie kilku tysięcy sztuk drew­
nianych podstawek do stojaka do płyt 

gramofonowych.
Dostawa pierwszego tysiąca do dnia 

20 kwietnia 1958 r.
Oferty mogą składać przedsiębiorstwa 

państwowe i spółdzielcze oraz prywatne 
do dnia 8 kwietnia 1958 r. w sekretariacie 
Zakładów w godz. od 8—15, gdzie również 
można uzyskać bliższe informacje doty-
czące przedmiotu dostawy. K1542

SPÓŁDZIELNIA MLECZARSKA, POZNAŃ 
ulica Kolejowa 57

OGŁASZA PRZETARG
na wykonanie:

600 sztuk transporterek drewnianych do butelek 
mleczarskich o pojemności 0,25 litra.

W przetargu mogą brać udział przedsiębiorstwa 
państwowe, spółdzielcze i prywatne.

Informacji udziela Dział Zaopatrzenia i Zbytu
Produkcji. 8417g

OGŁOSZENIA DROBNE
Sprzedam pszczoły 3 roje 
wraz z ulami. Poznań, Pa 
miątkowa 9 m. 9. 7649g
Radio Mazur Lux sprze­
dam. Poznań, tel. 639-02. 

7651g
Samochód DKW-kabrio- 
limiuzyna częściowo wyre­
montowany sprzedam. Po 
znań, Małeckiego 6 m. 7.

76576g
Spacerówkę łóżeczko dzie 
cięce, łóżko duże żelazne 
sprzedam. Murawska, Po­
znań, Zeyłanda 2 m. 4.

7669g
Krowę wysokocielną
sprzedam. Poznań, War­
szawska 47 m. 1.

7672g
Sprzedam motocykl WSK 
prawie nowy. Poznań, Ma 
dalińskiego 8 m. 36 (oglą­
dać od godz. 15). 7631g
Spacerówkę w dobrym śta 
nie sprzedam. Poznań. Sta
szica 17 m. 17. 7637g
Sprzedam motorower
„Simson” nowy. Informa­
cje Poznań, Dzierżyńskie­
go 7 m. 5 od godz. 15-17.

7642g
Sprzedam maszynę gazo­
wą 4-palnikową z piecy-
kiem, fabrycznie 
(niemiecka) oraz 
suknię ślubną.

nowa 
nową 

Wiado-
mość: Poznań-Smochowi- 
ce, ul. Lubowska 42.
___  7629g
Sprzedam spiesznie moto 
cykl DKW 200 ccm po re­
moncie. Stanisław Mruk, 
Łaziska, stacja Wągro­
wiec. 7646g
Karpy szparagowe „Śnież 
na główka” ca 15.000 szt. 
2-letnie, pięknie rozwinię­
te sprzedam. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Swierczewskie- 
g(Ł ___________
Meble używane i pianino 
(płyta metalowa) korzyst­
nie sprzedam. Poznań, En 
gla 9 m. 6 od godz. 14-18.

7654g
Sprzedam dłużycę dębową 
20 ms. H. Osuch, Czernieje 
wo, ul. Wrzesińska 109, 
pow. Gniezno. 7678g

W sobotę, dnia 29 marca br. o godzinie 12 od­
będzie się złożenie do grobu na cmentarzu Bo­
żego Ciała przy ul. Bluszczowej przewiezionych 
z Torunia zwłok, śp.

doc. dr. Stefana Majdanowskiego 
kier. Zakładu Geografii Region. UMK w Toruniu, 
byłego adiunkta Instytutu Geograficznego UAM 

w Poznaniu.
9166g RODZINA

Dnia 24 marca 1958 r. zmarł nagle były długo­
letni syndyk miasta Poznania, ceniony, dobry 
kolega i przyjaciel, śp.

Radca Stanisław Czasz
Cześć Jego pamięci!
Pogrzeb odbędzie się w czwartek, dnia 27 hm 

o godz. 11,10 z kaplicy cmentarnej na Górczynie
W głębokim smutku pogrążeni

KOLEDZY I PRZYJACIELE
90412

Sprzedam wiertarkę pier­
siową 3-fazową. Poznań, 
Winiary, Michałowska 2 
m. 5 od godiz. 16-18. 7682g
Korzystnie sprzedam bu­
fet, ladę sklepową w b. 
dobrym stanie. Poznań. 
Swierczewo, Kluczborska 
3 m. 2. 7685g
Sprzedam tanio komplet 
perkusji jazzowej. Poznań 
Jackowskiego 3 m. 8.

7676g

Lokale
Zamienię samodzielne 2 
pokoje kuchnia jasne, su­
che na 4 pokoje kuchnia 
Warunki do omówienia 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
7544g.
Starsza, kulturalna pani 
poszukuje pustego pokoju 
zaraz ewentl. częściowo 
umebl. Warunki do ugo­
dy. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3, 
dla 7888g.
Małżeństwo bezdzietne 
szuka pokoju u starszej
samotnej pan,:. 
Biuro Ogłoszeń,

Oferty 
Swier-

czewskiego 3 dla 7293g
Mieszkanie 2 pokoje z ku­
chnią samodzielne we 
Włocławku zamienię na 
takie lub większe w Po­
znaniu. Bardzo dobre wa­
runki do omówienia. Wia­
domość: Poznań, Głogow­
ska 94 m. 8. Kwapiński.

7562g
Mieszkanie parterowe, 
frontowe 3 pokoje z ku­
chnią łazienką oraz pokój 
frontowy parter z przy­
należnościami przy innej 
ulicy, zamienię na 3 po­
koje wzgl. 3% pokoju. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
7567g.
Zamienię duży, słoneczny 
pokói w willi, I ptr. z 
przynależnościami na po­
kój z' kuchnią. Oferty Biu 
ro Ogłoszeń. Świerczew­
skiego 3 dla 7574g.
Zamienię 2 duże pokoje w 
Ostrowie Wlkp. na podob 
ne w Poznaniu. Informa­
cje: Poznań, Staszica 8 m. 
23, od godz. 16—19. 7576g
Zamienię pokój z kuchnią 
(samodzielne) w centrum 
na 2 pokoje z kuchnią lub 
1% pokoju samodzielne, 
okolica obojętna. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 7578g.

Dnia 24 marca 1958 r, 
zmarła po długich i 
ciężkich cierpieniach, 

^opatrzona Sakramen­
tem! św., nasza naj- 

?nroższa matka, babka, 
siostra, szwagierka i 
ciocia, śp.

PELAGIA
ENGLERTOWA 
z domu Englert

Pogrzeb odbędzie sie 
w czwartek, dnia 27 
hm., o godz. 15 z domu 
żałoby we Wronkach 
ul Dworcowa 6.

W ciężkim smutku 
pogrążona

9025g RODZINA

----------------------- i ”
MIEJSKIE PRZEDSIĘBIORSTWO 
ROBÓT DROGOWYCH W POZNANIU 

ulica Na Podgórniku 1
ogłasza

II przetarg nieograniczony 
na 1 samochód osobowy FIAT 1100“, 

cena wywoławcza 16.200,— zł.
Przetarg odbędzie się w dniu 31 marca 

1958 r. o godz. 10, w Poznaniu, przy ul. 
Na Podgórniku 1.

Wadium w wysokości 10% ceny wywo­
ławczej należy wpłacić najpóźniej w przed­
dzień przetargu w Banku Inwestycyjnym 
O/Poznań, konto nr 69/240-146.

W wypadku niedojścia przetargu do skut­
ku, przetarg trzeci odbędzie się w dniu 
14 kwietnia 1958 r. o godz. 10. W przetargu 
udział wziąć mogą przedsiębiorstwa i oso­
by posiadające warunki według wymagań 
ogłoszonych w Monitorze Polskim nr 56/57, 
poz. 353.

Wymieniony pojazd oglądać można trzy 
dni przed przetargiem od godz. 10—12.

K1472

SPÓŁDZIELNIA PRACY 
,MET AL-TRAKCJA*, POZNAN 

Głogowska 99

ogłasza przetarg
w dniu 10 kwietnia 1958 r. godz. 10, na 
sprzedaż:
1.

2.

3.

Tokarni transmisyjnej starszego typu, 
o płaskich lawinach, toczenie 1700, wrze­
ciono nieprzelotowe, wznios kłów 210. 
Cena wywoławcza 6.300,— zł.
Tokarni transmisyjnej, starszego typu, 
o płaskich lawinach, toczenie 1200, 
wznios kłów 230 wrzeciono nieprzeloto­
we. Cena wywoławcza 5.600,— zł.
Tokarnia typu Wiepofana, płaskie lawi­
ny toczenie 1500, wznios kłów 180 z most 

kiem, wrzeciono przelotowe 0 30 mm.
Niekompletna. Cena wywol. 7.500,— zL

Zamienię 2 pokoje samo­
dzielne — suterena (ca 40 
m!, duże okna, c. o.) w Po 
znaniu, blisko Parku Ka­
sprzaka na 2 pokoje z ku­
chnią w Koninie. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 7581g.
Mieszkanie 4-pokojowe, 
I ptr. z telefonem w cen­
trum Bydgoszczy zamie­
nię na podobne w Pozna­
niu. Oferty Biuro Ogło- 
szęń, Świerczewskiego 3 
dla 7582g. ______
Zamienię 2 pokoje z ku­
chnią (kolejowe) na pokój 
z kuchnią prywatne, Ła­
zarz. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3 
dla 7588g.
Zamienię 2% pokoju w Za 
bikowie (dobra komuni­
kacja) na 1 pokój samo­
dzielny w Poznaniu. Ofer 
ty Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 7597g.
Zamienię 2 pokoje z ku­
chnią samodzielne .(Jeży­
ce) na większe. Oferty Biu 
ro Ogłoszeń, Świerczew­
skiego 3 dla 7603g.
Mały pokój z kuchnią, sło 
neczne samodzielne za­
mienię na pokój z kuchnią 
większe. Korzystne warun 
ki. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3 
dla 7604g.
Zamienię pokój z używa­
niem kuchni na pokój z 
kuchnią lub na 2 pokoje. 
Warunki korzystne do o- 
mówienia. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3 dla 7610g.
2 pokoje z kuchnią, samo­
dzielne, słoneczne wysoki 
parter, dzielnica willowa, 
zamienię na 3 pokoje z ku 
chnią. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3 
dla 7624g,___________  
2 pokoje z kuchnią willo­
we, samodzielne (Grun­
wald) zamienię na 1% po­
koju z kuchnią samodziel 
ne w śródmieściu i osobny 
pokój, dzielnica obojęt­
na. Warunki do omówie­
nia Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3, dla 
7633g,________
Samodzielnego pokoju pil­
nie poszukuję. Warunki 
do omówienia. Oferty Biu 
ro Ogłoszeń, Świerczew­
skiego 3, dla 7634g.
Panienka pracująca poszu 
kuje pokoju przy starszej 
pani. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3, 
dla 7636g.
Podróżujący szuka poko­
ju niekrępującego raz w 
tygodniu. Oferty Biuro O- 
głoszeń, Świerczewskiego 
3, dla 7640g.
Student na I roku poszu­
kuje pokoju, może być 
wspólny. Oferty Biuro Ó- 
głoszeń, Świerczewskiego 
3. dla 7656g.
Pokoju z osobnym wej­
ściem poszukuje za zwro­
tem kosztów remontu. O- 
ferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3, dla 
7661 g.
2 pokoje z kuchnią, łazien 
ką. zamienię na samodziel 
ne 2'/:—3 pokoje z kuch­
nią. łazienką tylko Łazarz 
parter I ptr. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Swierczewskie- ; 
go 3, dla 7664g. 1

4. Dwie wiertarki słupkowe, starszego ty­
pu (kowalskie), wiercenie do 25 mm.
Cena wywoławcza na jedną szt. 550,— zł.

Przystępujący do przetargu obowiązani 
są wpłacić na konto nr 1220-6-32 w NBP, 
III Oddział Miejski w Poznaniu, 10% ceny 
wywoławczej tytułem wadium.

Oględzin maszyn dokonać można przed 
przetargiem pod wyżej wskazanym adre-
sem. K1541

PREZYDIUM POW. RADY NARODOWEJ 
WYDZIAŁ OŚWIATY W LESZNIE

ogłasza

PRZEHRO NIEOANiCZONY
na wykonanie robót stolarskich przy bu­
dowie szkoły we Włoszakowicach, powiat 

Leszno.
W przetargu mogą wziąć udział przedsię­

biorstwa państwowe, spółdzielcze i pry­
watne. Potrzebnych informacji zasięgnąć 
można w Prezydium PRN Wydział Oświaty 
w Lesznie, plac Kościuszki 4, gdzie również 
można otrzymać potrzebną dokumentację. 
Oferty należy składać w zamkniętych ko­
pertach w Prezydium PRN Wydziale Oświa 
ty w Lesznie do dnia 10 kwietnia br. Za­
strzega się swobodny wybór oferenta. K1531

Nieruchomości Lekarskie
Sprzedam parcelę pod bu­
dowę 1860 m! w Lesznie
(na przedmieściu)
26.000 zł. 
Ogłoszeń.

Oferty
cena 

Piuro

go 3 dla nr I7879n
Świerczewskie­

Dentysta Stępka. Poznań, 
Wielka 17, przyjmuje co­
dziennie od godz. 9—18. 
Specjalność: nowoczesna 
technika steelonowa. Ce­
ny przystępne dla św;ata

Domek 3—4 pokoje, kuch­
nia, ogród kupię w mie-
ście powiatowym 
mniejszym, woj

lub 
pozn.

Szczegółowe oferty: Go­
rzów Wlkp., Poste restan­
te. Aleksander Chomik

17882n
Domy z ogrodem, wolny­
mi mieszkaniami w Ko­
ścianie i obrębie powiatu 
od 90.000 zł, gospodarstwa 
w wielkim wyborze sprze­
da na dogodnych warun­
kach, również poszukuje. 
Zgłoszenia pisemne zała­
twiam za opłatą w znacz­
kach 5 zł. Napierała, Ko­
ścian, Rynek, tel. 618.

7605g
Gospodarstwo 8—20 mórg 
z zabudowaniami przy do 
brej komunikacji w pro­
mieniu 10 km od Poznania 
lub innego pow. miasta 
kupię. Oferty z opisem i 
ceną do Biura Ogłoszeń. 
Świerczewskiego 3 dla 
7606g.
Parcele budowlane 1.190 i 
1.290 m*. lewa strona Je­
ziora Kiepskiego — sprze­
da właściciel. Informacje: 
Poznań. Gajowa 4 m. 7, 
tel. 515-26. 7627g
Parcelkę 1000 m! oparka- 
nioną zadrzewioną przy 
jeziorze w Krzyżownikach 
sprzeda właściciel. Infor­
macje: Poznań, Dzierżyń-
skiego 68 m. 1. 7635e
Kamienica, pierwszorzęd­
na budowa (Wilda) 4-pię- 
trowa z oficynami w zna 
niu 220.000 zł, idealna po­
łowę lub U cześć (50.000 
zł) wiele innych sprzeda 
Nowak, Poznań. Czerwo­
nej Armii 26. 8490?

pracy. 5234g
Protezy zębowe naprawia­
my na poczekaniu. Labo­
ratorium dentystyczne, 
Poznań, al. Marcinkow­
skiego 20 7122g

Różne
Wykonuję samodziały z 
powierzonej wełny szyb­
ko, fachowo. Gajewski, 
Mosina'' Polna 3, 7790g
Pruję garderobę do 
przeróbki szybko, solid­
nie. Poznań, tel. 649-69.

7645g
Hafty maszynowe na weł­
nach, jedwabiach i po­
ścieli, łańcuszkowe na we­
lonach, plisowanie wszel­
kiego rodzaju, mereżkę, 
okrętkę, dziurki, paski i 
guziki wykonujemy ter­
minowo „Haftoplis”, Po- 
znań-Jeżyce, Mylna 24, 
tel. 17-08. 7617g

Matrymonialne
Panna lat 37 ładna, przy­
stojna, z dobrym charak­
terem, z braku znajomości 
oragnie poznać przystoj­
nego pana. Rozwiedzeni 
wykluczeni. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3 dla 17590p.
Dwie panny lat 31, sza­
tynka i blondynka,, kultu­
ralne, miłe z wykształce­
niem średnim, material­
nie niezależne z powodu 
braku odpowiednich zna­
jomości nawiążą kontakt 
towarzyski z kulturalny­
mi panami do lat 37. Tvl- 
ko poważne oferty Biuro 
Ogłoszeń. Świerczewskie­
go 3 dla 7608g. 5

Druk: Zakłady Graficzne Im M Kasprze 
w Poznaniu R_2



Pocztówka 
z Poznania

Tyle co wróciłem z miasta. Prze 
szedłem się ulicami najważniejszy 
mi, aby zobaczyć, co tam nowego. 
Prócz słonecznej farby, którą po­
godny dzień pomalował odrapane 
l zaniedbane „twarze” kamienic 
— nic nowego. Wprawdzie naliczy­
łem kilka dźwigających się ku gó 
rze nowych domów; na Starym 
Rynku już pod drugie piętro uro­
sła Waga. Na przeciw niej artyści 
ozdobili parę kamieniczek malo­
widłami, imitującymi do pewnego 
stopnia wygląd ich z przed laty. 
Ale to mało. Niedawno byłem we 
Wrocławiu. Tam naprawdę był wy 
ścig kielni na rusztowaniach! Tu 
jakby zabrakło i kielni i cegieł.

Nasz poznański Stary Ratusz zsza 
rżał. Dawniej już ubrane w tynk 
i malowidła kamieniczki też już 
są sczerniałe. Nie służy jasnym 
kolorom nasz klimat.

A w oknach wystawowych? Jesz 
cze nie wiosna. Tylko w kilku Gal 
luxach widziałem wspaniałe jed­
wabie, żorżety, a w PDT — nowe 
i tanie kretoniki z nowoczesnymi 
deseniami. Wiele wystaw trąci... 
jesienią. Odniosłem wrażenie, że 
tutejsi handlowcy jeszcze zimują.

Już godzina 10-ta! Chwytam naj 
bliższy tramwaj, aby dostać się 
jak najszybciej do redakcji. Gdy­
by to było o dwie godziny wcześ­
niej — wątpliwe, czy dostałbym 
się do wnętrza wozu. Bo wtenczas 
,.,stary" Poznań spieszy do pracy, 
a „młody” do szkół. Teraz są tu 
nawet wolne miejsca siedzące. Na 
jednym z przystanków wciska się 
do wagonu grono chłopaków z

Pamiętajmy o oh u u ky/ku szczepienia

Wiecej łóżek szpitalnychz
i ośrodków zdrowia!

Ostatnio nastąpił odbiór tech 
niczny dobudowanych części 
kolskiego szpitala powiatowe­
go. W nowych skrzydłach gma 
chu znajdą pomieszczenia od­
działy: chirurgii, pediatrii, gi­
nekologii z położnictwem oraz 
przychodnia przeciwgruźlicza. 
Szpital zyskał na modernizacji 
gmachu około 100 łóżek. Nowe 
oddziały są zbudowane z du­
żym rozmachem, bardzo prze­
stronne, pełne światła. Chiubą

emerytom - spółdzielcom

Technikum Kolejowego, 
nich bez płaszczy. Snąć 
się im zima.

Na biurku wiadomości. 
Państw. Filharmonii Zdz.

Wielu z 
znudziła

Ze dyr. 
Sliwiń-

ski wyjechał na konkurs im. P. 
Czajkowskiego do Moskwy jako 
gość Ministerstwa Kultury ZSRR. 
Ze na jutrzejszym Czwartku Lite­
rackim mówić będzie poznański 
literat — Przem. Bystrzycki. Ze 
Młodzieżowy Dom Kultury ogłosił 
Konkurs na pisankę (polecam ten 
pomysł terenowym Domom Kultu­
ry). Ze b. dyr. Biblioteki Raczyń-
skich — Róg-Mazurck, 
nie pieniędzy dostał 
zlenia. Ze... 58-letnia 
telką usiłowała zabić 
niego męża i dwa dni

za wyludze- 
3 lata wię 
kobieta bu- 
swego 65-let 
potem sama

popełniła samobójstwo...

Dalsze wiadomości następnym ra 
zem.

pizeciwdiiroweffo
Fot.: K. Przychodzki

kolearzy
Ostrowscy kolejarze otrzy­

mają w przyszłym roku no­
wocześnie urządzoną przychód 
nię lekarską. Z inicjatywą jej 
budowy wyszły w ub. roku 
Zakłady Naprawcze Taboru 
Kolejowego. W budynku, któ­
rego budowa dobiega końca, 
mieścić się będzie oprócz Ob­
wodowej Przychodni Lekar­
skiej również ambulatorium 
ZNTK.

Nowa przychodnia lekarska 
wyposażona będzie w gabine­
ty specjalistyczne, dzięki cze­
mu ostrowscy kolejarze i ich 
rodziny nie będą już musieli 
jeździć na zabiegi do Ło­
dzi lub Poznania, (mi)

Jest jeszcze drugi Swarzędz
Wraz z grupką pasażerów wysiadam z rozklekotane­

go autobusu na rynku miasteczka. Pogoda niezbyt przy­
jemna, niebo zaciągnięte szarymi chmurami. Zimno. Po 
chwili moi współtowarzysze podróży znikają za roga­
mi wąskich uliczek. Zostąję zupełnie sam na pustym 
placu.

Po długim zastanowieniu, decyduję się wreszcie na 
skierowanie pierwszych kroków do stojącego na środku 
rynku maleńkiego raszkowskiego ratusza.

Po chwili siedzę już w po­
koju przewodniczącego Pre­
zydium MRN.

— Proszę pana, tutaj nie 
ma o czym pisać. U nas wszy-

Nowa spółdzielnia produkcyjna
Pierwsza po Październiku 

spółdzielnia produkcyjna pow 
stała w powiecie ostrowskim. 
Dwunastu byłych spółdziel­
ców reaktywowało gospodar­
stwo kolektywne w Górznie, 
przyjmując do swojego grona 
jeszcze jednego rolnika. Rol­
nicze Zrzeszeiffe Spółdzielcze 
„Odrodzenią“ opiera się na 

. zasadach statutu typu Ib. 
Praca zespołowa dotyczyć bę 
dzie przede wszystkim obrób 
ki blisko 100 ha ziemi. Hodow 
la inwentarza prowadzona bę 
dzie indywidualnie.

Były przewodniczący zlikwi 
dowanej w swoim czasie spoi 
dzielni ob. Skorczyk pokieru­
je nowopowstałą spółdzielnią.

W powiecie ostrowskim są 
dosyć silne tendencje do reak 
tywowania rozwiązanych spół 
dzielni. Dużą zachętę stano- 
wią dobre wyniki ubieglorocz 
nej pracy ostrowskiej spół­
dzielczości. W czasie spraw­
nie przeprowadzanej akcji bi­
lansowej (do 19 marca br.) o- 
kazało się m. in.» że przecięt­
na zbioru czterech zbóż pod­
stawowych w 29 spółdziel­
niach wykazuje wzrost od 3

kwintali w porównaniu z
rokiem 1956. (emp)

Żerdzie
to problem!

Uzyskanie przydziału żer

stko po staremu: Nic się nie 
• zmienia. Spokojnie i nudno.

— Ale są chyba jakieś spra 
wy, o których warto wspom­
nieć. Przecież w każdym sku 
pisku ludzkim znajdzie się 
wiele problemów.

— Jeżeli panu bardzo zale­
ży — odpowiada przewodni­
czący — ... tylko, że to prze­
ważnie bolączki

A więc najważniejszą jest 
dla naszego miasteczka spra­
wa elektryfikacji. Mamy 
wprawdzie własną, miejską 

jeżeli tak można ją nazwać 
— elektrownię. Ale wie pan, 
jak to jest z takimi starymi

dżem”. Niech pan porozmawia 
z nimi!

Skorzystałem z tej rady i 
wstąpiłem do jednego z war­
sztatów przy ul. 22 Lipca. W 
niedużym pomieszczeniu za­
stałem dwóch stolarzy zaję­
tych szlifowaniem desek na 
meble.

— To meble też produkuje­
cie?

— Tak i to nawet dużo. Ma 
my jednak kłopoty z zaopa­
trzeniem się w niektóre ma­
teriały Nie można dostać okuć 
meblowych i zamków. A jeże 
li są, to zazwyczaj albo sa­
me prawe, albo same lewe. 
Musimy kupować je w pry­
watnych sklepach w Ostrowie 
i... przepłacać. M. I.

szpitala jest wspaniała pra- ' 
cownia laboratoryjna oraz ap- : 
teka wraz z pracownią i gabi­
netami pomocniczymi.

Wojewódzki Wydział Zdro­
wia otrzymał w ostatnim cza­
sie od wojska i innych insty­
tucji wiele obiektów, które 
przeznacza na szpitale i przy­
chodnie. Tak na przykład w Pi • 
łe w budynku byłego przed­
szkola dla dzieci rodzin woj­
skowych, służba zdrowia urzą­
dza pawilon oddziału dziecię­
cego tamtejszego szpitala miej 
skiego. W Rawiczu przejęto je­
den z gmachów byłego korpu­
su kadetów. Mieści się tam te­
raz oddział chorób wewnętrz­
nych szpitala powiatowego o- 
raz Stacja Pogotowia Ratun­
kowego. W Gnieźnie uzyskano 
kompleks gmachów koszaro­
wych. Obecnie opracowuje się 
dokumentację techniczną ce­
lem przystosowania budynków 
dla celów szpitalnych. Przy­
chodnia obwodowa w Plesze­
wie została przeniesiona do 
obszerniejszych pomieszczeń w 
budynku, w którym mieścił się 
do niedawna KP PZPR. Mieści 
się tam także Powiatowa Sta­
cja Pogotowia Ratunkowego, 
go.

Plan inwestycyjny Woje­
wódzkiego Wydziału Zdrowia 
na ten rok przewiduje budowę 
ośrodka zdrowia wraz z izbą 
porodową w Krzvżu, budowę 
szpitala miejskiego na 300 łó­
żek w Ostrowie Wlkp. i szpi­
tala powiatowego na 285 łóżek 
w Turku. Rozpoczęto już bu­
dowę pawilonu dla zakaźnie 
chorych przy szpitalu miej­
skim w Kaliszu i oddziału chi­
rurgicznego w szpitalu powia­
towym w Międzychodzie.

W Błaszkach, powiat Kalisz, 
doprowadzi się do końca bu­
dowę ośrodka zdrowia oraz iz­
by porodowej. Nowe przychod­
nie obwodowe powstaną w No 
wym Tomyślu i Jarocinie. Jesz 
cze w tym roku przystąpi się 
do budowy urządzeń kanaliza­
cyjnych i ściekowych w Pań­
stwowym Szpitalu Przeciw­
gruźliczym w Wolicy koło Ka­
lisza.

Tyle o planach najbliższych 
i zatwierdzonych do realizacji. 
W dalszej przyszłości zamierza 
się przystąpić do budowy du-

Okręg Poznański Związku 
Pracowników Spółdzielczych 
wystąpił z inicjatywą zorga­
nizowania specjalnych , kas 
emerytalnych. Stanowić one 
będą finansowe oparcie dla 
emerytowanych pracowników* 
rencistów i byłych działaczy 
spółdzielczości zaopatrzenia i 
zbytu. Oprócz dalszych skła­
dek członkowskich główną 
.podstawą działalności kas ma 
ją być fundusze wydzielone z 
nadwyżek, czyli zysków gmin 
nych spółdzielni.

Utworzony w ten sposób fun 
dusz społeczny posłuży w ce­
lu zapewnienia opieki lekar­
skiej w sanatoriach, szpita­
lach, zakupu lekarstw, udzie-
lania 
Część 
można

doraźnych zapomóg, 
pieniędzy przeznaczyć 

na reaktywowanie
;zkół spółdzielczych, katedr i
wydziałów na wyższych 
niach oraz rozwój życia 
turalno-oświatowego.

W związku z okresem

uczel 
kul-

wal-
nych zgromadzeń przedstawi­
cieli w gminnych spółdziel­
niach, ZSS „Społem” i zjaz­
dów powiatowych został wy­
stosowany odpowiedni apel 
podpisany przez przew. Kom. 
Poroz. Spółdzielczości woje-
wództwa
mgr. Z. Węgrzyka i 
Żarz. Okręgu ZZPS 
O Ib i ń skiego, wyraża

miasta Poznania
przew. 
Józefa 
się w

nim przekonanie o poparciu i 
zrozumieniu tej pięknej ak­
cji przez społeczeństwo wiel­
kopolskie, a przede wszystkim 
zarządy i udziałowców insty­
tucji spółdzielczych, (emp)

Korespondenci piszą
Z PYZDR

Zostały tu ujawnione nadużycia 
służbowe, popełnione przez przew. 
Prez. MRN — Ryszarda Radziejew 
skiego, który został osadzony w 
areszcie.

Ośrodek Zdrowia w Pyzdrach 
ma „ręce pełne roboty". Pracuje 
dobrze, tylko jeden mankament: 
powiat urządza kurs dla pielęgnia 
rek w tym dniu miesiąca (15), kie­
dy przypada jarmark. Wtenczas 
sam lekarz nie może pracy podo­
łać.
Z KALISZA

Złe w Kaliszu przedstawiają się

dzi staje się właśni^ proble- 
----- gdy ubiegający się

gratami. Dziś mamy 
jutro nie — i tak w 
Stale się coś psuje.

światło, 
kółko. 
Wielki

żego szpitala w Koninie.
(M) |

okratowania
1 suteren.

„Ratuszowa” 
kawiarni przy

okien piwniczych

— to nazwa nowej 
pl. Bohaterów Sta-

lingradu, w miejsce dawnego baru 
„Centrum".

mem, 
zwróci
twa w 
jakieś

o nie do Nadleśnic- 
Jarocinie, które ma 
dziwne właściwości

pozbywania interesantów i 
odwlekania załatwiania 
spraw.

Stefania Wojtyto z Wilczy 
swoje wędrówki rozpoczęła 
od stycznia 1957 roku i re­
gularnie co miesiąc trwały 
do dziś. Przy końcu ubiegłe 
go roku poinformowano ją, 
że „w tym roku nic z tego 
nie będzie, raczej w przy­
szłym”. W 1958 roku histo­
ria powtarza się od nowa.

Dla orientacji Nadleśnic­
twa warto dodać, że obora 
Wojtyty jest jedną z nie­
licznych obór zarodowych 
bydła (16 sztuk) w powiecie 
jarocińskim. Chodzi tu o 
3 m‘ żerdzi na okólniki..

Marzec 

27 
czwartek

Imieniny

Jana, 
Lidii

gody Pata i Patachona" (NRF 
7 1.).

Radio

Teatry
KALISZ — „Sprawa Moni­

ki"; KOŁO — „Mieszczki 
modne".

Kina
KALISZ — Wolność: „08/15 

Kapitulacja" (NRF 18 1.); Stylo 
we — „08/15 Front" (NRF 18 1.); 
GNIEZNO — Lech: „08/15 Ko­
szary" (NRF 18 1.); Polonia — 
„Alena" (czeski 181.); OSTRÓW

\ — Słońce , 
\ LESZNO — 
v ’ *•»

,Oszukani" (NRD); 
Sportowiec „Przy-

PROGRAM I 1
Fala 1322 m I

15.10 — z najpiękniejszych \ 
operetek; 15.40 — utwory R. \ 
Schumanna; 16 — z życia Zw. f 
Radzieckiego; 16.30 — melodie t 
rozrywkowe; 16.45 — kąhcert f 
reklamowy; 17 — dla młodzie- r 
ży szkolnej słuch.; 17.30 — mu- 4 
eyka dawna; 18 — „Kropka, 4 
ale nie koniec”; 18.20 — wlrtu- 
ozl muzyki rozrywkowej; 18.35 
— śpiewamy pieśni i piosenki; 1 
19.05 — audycja dla wsi; 19.20 \ 
— „Nad Książkami Josepha ’ 
Conrada; 21.26 — wiad. sport, f 
21.30 — gra Pozn. Piętnastka t 
Radiowa; 21.50 — pięć minut r 
o wychowaniu; 21.55 — muzyka r 
taneczna; 22.05 — z cyklu: „No i 
wości literatury światowej"; i 
22.30 — muzyka taneczna.

czas, że w tym roku miastecz 
ko podłączone zostanie do li­
nii wysokiego napięcia. Prży 
opracowywaniu planu elek­
tryfikacji Raszkowa pominięto 
jednak najbliższe graniczące 
z miasteczkiem wioski: Józe­
fów, Moszczankę i Skrzebo- 
wą, pobierające dotychczas 
prąd z naszej elektrowni. Je­
żeli ją zlikwidujemy zostaną 
one bez elektryczności.

Mieszkańcom Raszkowa za­
leży również na kanalizacji. 
Prezydium Powiatowej Rady 
Narodowej w Ostrowie Wlkp. 
stara się o kredyty na ten 
cel. Żeby jak najprędzej sta­
rania te zakończyły się do­
datnim rezultatem!

— A czym się trudnią mie­
szkańcy miasteczka?

— Większość dojeżdża do 
pracy do Ostrowa. Bo u nas 
poza 20 warsztatami stolarski­
mi, młynem i mleczarnią, nie 
ma innyćh zakładów pracy. 
Powiatowa Komisja Plano­
wania Gospodarczego w Ostro 
wie chce uruchomić tu rozlew 
nię piwa i wytwórnię wód ga 
zowych. ale nie ma dla niej 
ną razie pomieszczenia.

Ojuż 
^19 ekip 
“ w XI

Wyścigu 
Pokoju

Komitet Organizacyjny XI Wy­
ścigu Pokoju otrzymał ostatnio po 
twierdzenie udziału doskonałej e- 
kipy włoskiej w tej największej 
światowej amatorskiej imprezie 
kolarskiej.

Oczekuje się jeszcze pozytywnej 
wiadomości z Holandii. W ubiegło­
rocznym wyścigu wzięło udział tyl 
ko 14 ekip. Tym razem na starcie 
w Warszawie zgrupowana zostanie 
cała „śmietanka" amatorskiego 
kolarstwa, w której wystąpią rów-
nież kolarze niezależni.

Pojedynek na szosach Polski, 
NRD i CSR pomiędzy Włochami, 

I Bułgarami, Anglikami, Francuza­
mi, kolarzami NRD i ZSRR i, miej 
my nadzieję, naszymi reprezentan­
tami — zapowiada się naprawdę 
sensacyjnie.

Na Wyścig Pokoju przybędzie do 
stolicy wielu członków UCI z preze 
sem Rodonin na czele oraz wielu 
dziennikarzy. (x)

— Wspomniał Pan, że w
Raszkowie znajduje się 20 war
sztatów stolarskich...

— Tak. Raszków to miasto
stolarzy, mieszkańcy sami na­
zywają je „drugim Swarzę-

Kaliska LPZ 
harcerzom

LPŻ ofiarowała tamtejszemu har 
cerstwu 32 instrumenty muzyczne. 
Hufiec kaliski stara się też o sztan 
dar. Z pomocą przyszły mu tam­
tejsze zakłady pracy jak Pluszow- 
nia, Odzieżowy, teatr. Obozy let­
nie planuje w Józefowie i Cho­
czu. (t)

USA
nie odpowiada

W niezwykle bogatym programie 
tegorocznych imprez przewidziane 
jest między innymi jedno z naj­
atrakcyjniejszych spotkań w hi­
storii polskiej lekkoatletyki: mecz 
Polska — USA. Jak wiadomo, dzia 
łaćze USA zwrócili się z taką pro­
pozycją, na którą PZLA odpowie­
dział natychmiast, prosząc p po­
danie warunków i terminu zawo­
dów. Nasi zawodnicy Lewandow­
ski i Grywał, którzy gościli w A- 
meryce, potwierdzili chęć zamor­
skich lekkoatletów wystąpienia w 
Polsce.

Tymczasem w dalszym ciągu 
brak jest odpowiedzi od Amery­
kańskiej Federacji na pismo Polski 
dotyczącego tego spotkania, (p)

Bilans międzypaństwowych spotkań
hokeistów na irawie

Od 1929 r. Polska reprezentacja 
hokeja na trawie rozegrała 35 spot 
kań międzypaństwowych, z któ­
rych wygrała 18, zremisowała 4, 
a przegrała 13. Do roku 1939 odby 
ły się tylko dwa mecze.

Większość spotkań rozegraliśmy 
na Olimpiadzie (1952 r.) 1 w ra­
mach turniejów międzynarodo­
wych w Brukseli (1954) oraz II 1 
III MISM w Warszawie i Moskwie.

Do kalendarza imprez, poza spot 
kaniami seniorów, wprowadzono 
również mecze rezerw i juniorów. 
W rozgrywkach międzypaństwo­
wych spotkaliśmy się z drużynami 
16 państw.

Z Francją, którą pokonaliśmy 
23 bm. w Boulogne (2:0), zmierzy­
liśmy się po raz drugi. Pierwszy

mecz odbył się w Moskwie. Meca 
ten wygraliśmy również 2:0.

W kraju stoczyliśmy 12 spotkań, 
9 spotkań seniorów (5 w Pozna­
niu, 4 w Warszawie), mecze junio
rów w Gliwicach i 2 
Poznaniu i Sosnowcu.

Stosunek bramek 35 
raża się cyfrą 64:71 na

rezerw w

walk wy- 
naszą nie-

korzyść, w spotkaniach seniorów 
60:61. (p)

Na miedzyns rodowe 
zawody w Lesznie

Sitarze wiejscy
zmierzę się
w Gołańczy

Międzypowiatowe spotkanie siła­
czy wiejskich Wągrowca z Pozna­
niem odbędzie się w niedzielę, 30 
bm., o godzinie 13 w Gołańczy. 
Rozegrane zostąną walki w sied­
miu wagach. Mistrzostwa zaś okrę 
gowe siłaczy wiejskich, seniorów i
juniorów rozstrzygną się w 
znaniu kwietnia. (x)

Automobilklub
w Lesznie
przy pracy

W Lesznie powołany został

Po-

do
życia Leszczyński Automobilklub. 
Po omówieniu ce<lu i zadań, jakie 
stoją przed tą organizacją wybrano 
zarząd. Przewodniczącym został 
Bolesław Śpiączka, zastępcą Janusz 
Betting, sekretarzem Ignacy Wło- 
darczak, skarbnikiem Piasecki.

Do klubu zapisało się 30 człon-
ków.

Anglicy wyznaczyli już skład re­
prezentacji swego kraju na szy­
bowcowe mistrzostwa świata W 
Lesznie. Kapitanem drużyny bry­
tyjskiej jest znana szybowniczka 
Ann Welh. W skład czteroosobo­
wej drużyny wejdą najlepsi szy­
bownicy Wielkiej Brytanii — były 
mistrz świata w kategorii szybow­
ców dwumiejscowych i mistrz An­
glii — komandor Nicholas Good- 
hart, wicemistrz kraju — płk An- 
thony Deane-Drummond, b. dwu­
krotny mistrz świata — Philip 
Wills oraz rekordzista świata — 
płk Anthony Goodhart. N. Good- 
hart 1 A. Deane-Drummond zgło­
szeni zostali do startu w klasie ot­
wartej, pozostali zaś członkowie 
ekipy w klasie ograniczonej w 
„Standard”.

Przyjazd Anglików będzie drugą 
po wojnie wizytą szybowników 
Wielkiej Brytanii w naszym kraju.
Dwaj piloci angielscy Ellis i
Smith startowali w roku 1954 na 
międzynarodowych zawodach w 
Lesznie, nie odnosząc zresztą żad­
nych sukcesów.

Ogólnie spodziewany jest start 
w mistrzostwach reprezentantów 
30 państw. (Piotr.)Sfr. 6


